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akcm Zawadzka 1. - i ultrlooy 
8 182 48 102-28.- Administracja 
Irkowska 11 - UlefoD 102-29 
ktot > lego zastępca przyimuią od 
fiodnnv 1 do 2 po połudoiu. 
a r u n k i p r e n n m e r a t y i 
M J B u Ł R A l A mieiscowa i od-

^JinitfTP numerów w administracji 
V X ' C j a " • 2 r l . 1 0 g r . 

jegO BÓjSosreni* Jo domów 40 gr. 
:najonHjj^POnU i I t y c m n 1931 p r a n u -

i .< n { flBrata s a m i e i c o u t z przesyłką 
.?. t A l o w ą w\no»i 2 a l . 5 0 gr. roies. 
IN I CStCty, B ł < k ^ a r t . { p r i v „p iac ie z góry 

właŚClCJJjuincidla iagraniczna 4zL 5U gi 
101 CJC e f j H y k u ^ fiodcNidiit na >zr i<j^/rm* 

' c r / ę c i * n- IFARMM uważane sa za hezplat 
:ntfcają. j Wek.-pi^w iarńwm> użytych afc 
zagrody, 

J pustym ZA
stoinie 
i e p o ż v W r 

, , - . , N V V -..-LAK-fc< NIE /WTLCFL R o k V I I , J \ M 5 . Ł o d ź , C z w a r t e k 1 5 s t y c z n i a 1 9 3 1 r. 

C e n y o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t i l-a strona 40 gi 
za w m m I tam. struna 5 la.n. w 

ekscic 40 gr.; nekrologi 25 gr.j iwy-
tczajne 15 gr ; stroną 10 łamów, dro
bna 12 gr. za wyraz; dla poszukuia-
«ych pracy 10 gr . naimnieisze ogio 
sianie 1 20 zi.; dla bezrobotn 1 zl. 

Ogłoszenia dwukomorowe o 50 proc 
drożej: ogłoszenia zagraniczne ' 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administiacja nie 
odpowiada — P K. O. Nr. 68009. 

o d n o w i * w p r z e ( | Sciniu przyjazdu delegacji polskiej I trąbą d<>̂  
c i w s z y ł» r 

\ swej * 
:orcę WOZT' 
próżno pf" 

do Londynu. 

Czy polski węgiel zdrożeje? 
ł jednelffl 
któreg' 
odniach 
c, że o 
grało * 

rwszej Mi 
wody | _ 
przyjęć^ 

wy. 

.ondyn, 15 stycznia (Od wł. k.) — 
czątkiem przyszłego tygodnia ocze-
my jest tu przyjazd delegacji poi
dła podjecie rokowań w sprawie 

Izynarodowego układu węglowego, 
ja domaga się zawarcia układu re
alnego polsko-angielskiego polsko-

(ieckiego oraz angielsko-niemieckie-
nadzlei. że układy te umożl iwą 

utworzenie międzynarodowej organiza
cji kartelowej. 

Strona polska żąda, aby w y w ó z wę
gla polskiego do krajów skandynaw
skich nie uległ żadnym ograniczeniom. 
Anglja natonrast domaga się od Polskr, 
przystąpienia do umowy cennikowej I 

podwyższenia ceny węgla 
polskiego do wysokości cen angielskich 

T r u c i c f e l k a n a s z u b i e n i c y . 

Kalkucie* 
mcy, sprtr 
w e m u do!* 
ic ie l of 
ia i 
> w o l ę . 
az ł sło 
i stadzie. ] 
: h m i a s t J 
d o z o r c y ^ 
)Ozwolil< 
iśc ic ie ! * 

Rozesłanie encykliki Ojca ś w . 

Kilkadziesiąt rodzin 
pozostało bez dachu nad głową. 

Lubl in, 15. 1. (Od wł. kor.). Lokato- idom legł w gruzach. Kilkadziesiąt rodzin 
rzy trzypiętrowej kamienicy, która się tu 
wczoraj zawaliła przy ulicy Szerokiej 

oddawna żywil i obawy 
i domagali się w magistracie przeprowa
dzenia gruntownego remontu. Właścicie
le jednak zwlekali i wreszcie wczoraj 

żydowskich pozostało 
bez dachu nad głową. 

Wiele osób w rumowisku straciło całe 
swoje mienie. Ofiarami katastrofy zaję
ła się gmina żydowska. Pogotowie opa
trzyło kilkanaście osób. 

Pożar zabytkowego zamku. 

Katarzyna Kardos, skazana w Szolnoku na 
Węgrzech na karę śmierci za otrucie meta I sy
na została onegdaj stracona przez powieszenie. 

( f ) 

Poseł Smoła 

otrzymał i 
Warszawa. 15 styczn'a (Od w ł . k.) — 

Jan Smoła z „Wyzwo len ia " przebywa
jący 

w wiezieniu śledczem 
na Pawlaku otrzymał akt oskarżenia. 
Poseł Smoła do czasu rozprawy pozo
stanie w więzieniu. Oskarżony on jest 
z ar tyku łu 129 K. K. 

aweł I. 
hra wrót* 
P r z e d -

\ do Zet 
ly podar 

uczestników zjazdu Centrolewu 
przed sądem 

M o m . 15 s t y c z n i a . (Od wł . kor.).— 
| d sądem powiatowym w Radomiu 
l e t o wczoraj dwukrotnie odraczaną 
ł r awę przeciwko 

13-tu u c z e s t n i k o m z j a z d u 
prolewu w Radomiu z dnia 14 wrze-

uhiegłego roku. Wszyscy oskarżeni 
zakłócenie spokoju publicznego i po 

k t ó r z y 

w Radomiu. 
bicie. 

Przesłuchano 17 świadków, 
potwierdzi l i akt oskarżenia. 

Stwierdzono, iż podczas wiecu w dn 
14 września oskarżeni wznosil i 

okrzyk i antypaństwowe 
i wszczęli bójkę. Dz iś ' wieczorem spo
dziewany jest wy rok . 

Brat wydalonej uczenicy 

orimł c i ę ż k o zninego chirurga. 
powrotu, j 
i. I I . Ponad' 
t e t 
rlzony. 
it. 
rca. J r V a r s z a w a . 15 stycznia. <Od wł . kor.) 
chanków. ^Szpitala żydowskiego na Czysteni 
ul w LtMiaP^tr-iutł w c/oraj niejaki Arnold Gri in-
osl. Uśmie** g z pretensjami o wydalenie ze szko-

łego siostry Henryki. 
. bez dus^MJriinberg podczas kłótni dostał 
iosć pani ™ ataku furj l . 
banda, " 

Interweniującego lekarza znanego 
chirurga Sołowicjczyka uderzył krzes
łem w głowę 

raniąc go ciężko. 
Oriinberga obezwładniono i areszto

wano. 

rakanow*1 śmiertelny skok lekarza 

V iii I I I l 

Starożytny zamek Tworków, leżący w kacie granicznym Niemiec, Polski 1 Czechosłowa
cji spłonął doszczętnie. (P) 

Lwów, 15. 1. (Od wł. kor.). Popełnił 
tu samobójstwo dziennikarz rosyjski Pan 
telejmon Jurjew, który pisywał 

w pismach emigracyjnych 
pod pseudonimem „Semon Wit iarew-
sk i " . Ostatnio pracował on w dzienniku 
„Ruski j Gołos" we Lwowie, lecz z powo 
du redukcji od nowego roku był pozba
wiony pracy. 

13-letnia łyżwiarka 
odebrała sobie żvc)e. 
Wilno, 15 1. (Od wł. kor.). Wyda

rzył się tu niezwykły wypadek samobój
stwa. 13-letnia Jadwiga Roguszczak 
odebrała sobie życie 

wystrzałem z rewolweru, 
wskutek zakaz rodziców udania się na 
ślizgawkę. 

T a , z a k t ó r a s z a l e j e W a r s z a w a I 

MARJA MODZELEWSKA 
w p r z e b o j o w y c h p i o s e n k a c h , t a ń c u i s k e c i a c h H e m a r a i T u w i m a 
olśni, oczaruje, oszołomi Łódź na rewelacyjnym poranku 

w T e a t r z e M i e j s k i m 
W n i e d z i e l ę , d n i a 18-go s t y c z n i a o go da. 12 w p o l . 

Współudział iilarów teatru „ Q u l P r o Q u o " 
I I I T i U / l i f A I A U l l U C I f I E C T 1 mistrza humoru w nafnowtzym repertuarze z akfnalnel 
L U U W I r i A L A W I I 1 j | \ i r . U J r < w j l „Myśmy b e a k o t a " w „ Q u i P r o Q u o -

D. Kalinówny nowsi gwiat ty nQ.nl P r o Q u o " 
j e d y n e i p o l s k . e „ k o m i c a k l w s p ó d n i c y " 

Bilety w kasie zamawiań Teatru Miejskiego (Piotrkowska 74) 

Ra tai Glass zostanie odtransportowany do Łodzi 
pochodzący z Łodzi, Warszawa, 15. 1. (Od wł. kor.) W rę

ce policji warszawskiej wpadł wczoraj 
niebezpieczny oszust 

_ Nlheluf* 
Wschodu. 
tpankl. Kraków. 15 stycznia (Od wł. k.) — 
tiewotl. w i y w a l n i YMCA wydarzy ł się tragi-
— M w V p a d e k . Kierownik intsytutu me-

• y c h i c z n e g o dr Stanisław Hofman 

w pływalni Y.M.C.A. 
z 50 metrowej wieży 

do wody uderzył o parapet basenu 1 po
niósł 

śmierć na miejscu. 

'.39. 

). 
26. 

R e w j ' 

k a tfr-

i ł e c i o ^ l 

Z p r o c e s u o z a b ó j s t w o S z n a p k i . 
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Deficyt budżetów Niemiec 

wynosi jeden miljard marek. 
Berlin. 15. 1. Komisja budżetowa par | 700 milionów marek 

lamentu niemieckiego rozpoczęła swe ob na utrzymanie ty lko 100-tysięcznej ar-
rady do których wstępem było obszerne mjr 

dniu 10 h m o 
BP^f " " e d s t a w l n r , ą d 0 k r e 8 ° w » w Ryhnłku 
— w l z i l 1 W , a d z be^P^czeństwa do-

< ł v n i i ' h " " n e n t JL° 1 w Golasowicach Zdk-clc: 

mariskl. ' Na Z Z [ r V w d n i u 22- X 1 

1 a w o « Iczarna plama miejsce, w 

którem znaleziono cleiko ranionego przodownl 
ka Sznapkę. W grupie stoją: przewodniczący-
wiceprezes Sądu Okręgowego p. Stodolak U ) , 
sędzia Podoleckl (1). Nodzyński (2). prokurator 
Daab (3). Z lewej: przedstawiciele pras?. 

expose ministra skarbu p. Dietricha. 
Przemówienie niemieckiego ministra 

skarbu potwierdziło w zupełności oddaw 
na już w tutejszych kołach politycznych 
kursujące pogłoski o pogorszone; zno
wu znacznie sytuacji finansowej Rzeszy. 

Jak się okazuje z wywodów p. Die
tricha, 

ubytek t wpływów 
podatków i ceł będzie w r. 1931 o 700 
miljonów większy, aniżeli prel im nowa-
no w planie budżetowym. 

Równocześnie wskutek wzrostu wy
datków na bezrobocie pozycja rozcho
dów podniosła się o 300 miljonów ma
tek. Tem samem deficyt budżetowy się
ga około miljarda marek. 

Mimo tak niebezpiecznego stanu f i 
nansów niemieckich, budżet państwa za 
myka się w ramach aż do 10 miliardów 
marek. 

Rozrzutność tej gospodarki 
państwowej uwidacznia się jeszcze bar
dziej, jeśli weźmiemy pod uwagę, iż po
szczególne kraje związkowe mają swój 
własny budżet 

Ciężka sytuacja finansowa spowodo
wana w dużym stopniu niewłaściwa orga 
nizacją państwa i t. zw. wielopaństwo-
wością, pp mimo to Niemuwm na 
" ^ d a t g J t 

Zauważyć należy, iż oszczędności bud 
żetowe nie dotknęły w istotnej mierze re 
sortu wojskowego, a budżet np. marynar 
k i wojennej mimo tych złych faktów no
si charakter wybitnie inwestycyjny. 

:-c-:-

a grasujący na terenie całego państwa. 
Jest to niejaki Rafał Glass, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Konstantynowskiej 3. 
Od dłuższego czasu występował on w 
charakterze agenta ubezpieczeniowego 
włoskiego towarzystwa asekuracyjnego 
mieszczącego się w Warszawie przy ul i* 
cy Królewskiej 23. 

Legitymował się on dokumentami { 
papierami które były 

doskonale podrobione. 
Wczoraj zgłosił się do Mieczysława Krą 
Jewskiego przy ulicy Grójeckiej 42 i za
czął g 0 tak energicznie ' namawiać. ż< 
Krajewski wezwał policję. Oszust zo« 
stał zdemaskowany i aresztowany. Po< 
bieżne obliczenia wykazały iż dokonał 
on oszustw na 20 tysięcy złotych. 

N o w e s k r z y d ł o D o m u A k a d e m i c k i e g o i m . P r e z y d e n t a 
I g n a c e g o M o ś c i c k i e g o w O l e a n d r a c h . 

kiórezo poswleceola dokonał ka. bl&kuo Rospom^ 

http://nQ.nl


Postrach lasów miejskich 
Nieuchwytny osobnik napada na robotników. 
ł ó d ź , 1S stycznia. Od dłuższego już 

czasu na odcinku szosy Aleksandrów — 
Zgierz grasuje nieuchwytny osobnik. 

Przestępca ów ukrywający sie praw 
dopodobnie w lasach miejskich Zgierza, 
w obrębie wsi Krogulec. pojawia sie na 
szosie w godzinach wieczornych i napa
da na powracających z fabryk zgier
skich robotników, zamieszkujących oko 
liczne wioski . W ten sposób bandyta ów. 
uzbrojony zazwyczaj w nóż lub w jakieś 
tępe narzędzie obrabował 

kilkanaście osób. 
Ostatnio, w bieżącym ł ygodniu na-

oastnik zaczepił wieczorem jakąś kobie

tę niejaką P. Wesołowską, zamieszkałą 
w Aleksandrowie, która poturbował do
tk l iwie, zrabował jej kilkanaście złotych 
a następnie usiłował ofiarę swą zgwał
cić. Krzyk kobiety zmusił jednak prze
stępcę do ucieczki. 

Zaalarmowana o tym napadzie ko
menda policji w Aleksandrowie wszczę
ła energiczne dochodzenia, które dopro
wadzi ły do pewnych konkretnych wyn i 
ków. 

Policja aleksandrowska jest już ńa 
tropie przestępcy, k tóry w dniach naj
bliższych zostanie unieszkodliwiony i od 
dany w ręce władz sądowych. 

Zamrożony trup pijaka. 
Wywrócony zaprząg na szosie. 

Łódź, 15 stycznia. W dniu wczoraj
szym, około jjodziny 8 rano na szu ie 
Piotrków — Sroek wieśniacy zatrzymali 
»a polu parę koni wlokących za sobą 

wywrócony wóz. 
Zaalarmowany o powyższem posteru-

ganizmu nadmiarem alkoholu ' zmarz
nięcia. 

Dalsze dochodzenie potwierdzało wy 
niki oględzin lekarskich. 

Jak się bowiem okazało zmarły, nie
jaki Wacław Graciak, mieszkaniec ws i 

nek policji powiatowej zaintrygowany j Zagórów, pod Srockiem, odwiózł oncjj-
brakiem woźnicy, wszczął w tej sprawie daj do Piotrkowa 
dochodzenie. Policjanci posuwający się | transport zboża. 
p o śladach pozostawionych w śniepu Zarobione pieniądze Graciak przepił i 
przez wóz, znaleźli w odległości około wieczorem, wziąwszy jeszcze na drr,gę 
dziesięciu ki lometrów zwłoki mężczyz-
ny. Na ciele zmarłego nie znaleziono 
żadnych oznak, któreby wykazywały 
wypadek gwałtownej śmierci niezna
jomego. Przeprowadzone natomiast oglę 
dżiny lekarskie wykazały iź nieznajomy 
zmarł wskutek zatrutego częściowo or-

butelkę alkoholu, wyjechał do domu 
Puszczone samopas konie skręciły 

na pola orne, przyczem wywróciły wóz. 
Pijany wieśniak wypadł i zmarzł na 
śmierć. 

Zwłok i zmarłego tragicznie wieśnia
ka po przeprowadzonych oględzinach są 
dowo-lekarskich, wydano rodzinie. 

T ę p i e n i e 'brodu 
Ukarani właściciele domów. 

lódż \ dn. 15 stycznia. W czasie 
przeprowadzania dalszych lustracyj d > 
mów na terenie naszeiro miasta komisje 
s p r a ł y szereg protokółów — na właści
cieli za antysanitarny stan posesyj. 

W wyn iku tych protokółów — lódz-
kto Starostwo Grodzkie skazało 

na wysokie g r zywny 
następujących właściciel i nieruchomo
ści : 

Podczaską Agnieszkę lid. Zgierska 
146V Golasa Abrarna Michała (ul. Nowo 
miejska 20) Lisowskiego Rajnholda ful 
28 p. Strz. Kan. 19). Ajlenberg Surę (ul. 

P a b i a n i c c y p 
żądają zniżki opłat 

Z Pabian !c donoszą: 
Na skutek interwencji drobnych 

przemys łowców, którzy postawili Za
kładowi Elektryf ikacyjnemu w Pabia
nicach pewrfe zarzuty. Urząd Wojewńdz 
ki wydelegował do Pabianic mż Szy
szko celem zbadania, czy postawione 
zarzuty 

odpowiadają prawdzie. 

Drewnowska 8. Libcrmana Moszka 
(Drewnowska 8). Blimbauma Golda 
Drewnowska 8), Brandta Lajbui ia 
(Drewnowska 8). Weinsztelna Binema 
(Drewr.owska 8), Faiersztajna Pmkusa 
(ul. Mclczarskiego 26). Keniga Chawe 
(ul. Krótka 9). Błaszkowskiego Izraela 
(ul Dolną 20). Radacz Melidę (ul. Jerze
go nr 20* Rarocia Michała (ul. Szopena 
nr. 4). Sztrama Ignacego (ul. Szopena 
nr. 4). 

Pa'sze lustracje przeprowadzone bę
dą w bieżącym tygodniu. 

r z e m y s ł o w c y 
za silę I światło. 

Mag'strat przemysłowców nie zawlado 
mił o przyjeździe delegata wojewódz
twa wobec tego ten nie mógł rozstrzyg 
nać sprawy. 

W memoriale swym przemysłowcy 
zaznaczyli że jcśłl miasto nie obn'ży > 
pfat za siłę I światło, to będą zmuszci; 1 

zamknąć swoje warsztaty pracy. 

-XX-

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc 1 skutek bez operacll. 

K U P I U K Y lako i . ) k . l . c t w . n i . woloo 
samerirttwać fAyt skutki d l i *vcia liidske<o 
są ttardto niehezp'eczne Runtnra stan się 
wi . lka 'ak flowa ludzka I konewka spowodo
wać m n i i smisrteln«- powik'ania kiszek. 

Sp.cialn* laeznictc Sandała orlooedyci-
n« tfumows n (iic metody usuwatą radykalni* 
(lainieheipteczoiaiize i naiiastarsalsz* rup 
>ury u mąłezym kohiel I dzieci. N a • k r z y 
w i e n i e Vrrfoilupa, p r z e c ' w t w o r z e 
a l u a l e g a r b ó w i g r u ź l i c y , lecin ijor-
acty ortopadyesne Ula skrzywionych nóg 
i ptaikich bolących atóp. wkłady ortopa
dycine. Sztuczne nojfi l ręce 

Świadectwa pochwalna wystawili prot. uni yersyt.: Prot. Dr R. B a r ą c z 
prol di J . M a r i a c h l e r , orni dr. B. K i e l a n o w a k i . 

Z a k ł a d o r t o p e d y c z n y S p e c . I . R A P A P O . t l o r t o p e d . z e L w o w a , 
Ł ó d ź . obecnie a l . W Ó L C Z A Ń S K A n r 10 . f r o n t p a r t e r t a l . 2 2 1 - 7 7 

Przyimute od — 1 > od 3 — 7, 
U W A G A i Osobiste i.wienle się chorych lest konieczne. Ubezpieczonych 

w Kasi* Chorych m. Łodzi przyjrnuię 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPanu Specjaliście Dyrektorowi J. RAPAP ARTOWI dzlękuię serdecznie 

za wyratowani* romego fn< caa z ciężkiego kalectwa niedowładu (paralita) 
nóg i powodu skrzywienia kręgosłupa < bolącego ropnego g rt.u przes sało-
tanie spec alcego leczniczego gorsetu orteperiycznego wedle Jego metody. 
Dziecko nasze cerpiało ogromnie s powodu oossenia skamieniałych o->atr«n-
ków (pscarycri «l orzeczonych po szpitalach — Dziscko nasze |est obecn e 
zdrowe 1 chodu prosto II 

SZKLAKOWIE 

Sesja Kady Ligi Narodów. 

Karykatury najwybitniejszych członków. - O d lewej ku prawej: Brland, Beuesz. Zaleski, 
Henderson. (F) 

s i * w KraKoi 
w z w i t k u ze spraw?, Brześcia. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczorai o jjodz. 12 w południe plac 

koło Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie i hali westibulu wypełni ły 
szczelne masy młodzieży akademickie] 
pragnąc demonstrować 

w sprawie brzeskiej. 
Ponieważ rektor prol Zaleski zezwo 

lenia na odbycie wiecu nie udzielił i z«ka 
zał młodzieży akademickiej urządzania 
jakiejjolu.lwiek w związku z tą spiawą 
zgromadzenia w uniwersytecie, część 
młodzieży zoiganizowała na własną rękę 
demonstrację przed uniwersy^tera. któ
ra zebrała kilkaset studentów. Demon
stranci 

nieśli transparenty 
z protestującemi napisami oraz kukłę, 
mającą przedstawiać płk. Kostka Bier
nackiego K i lku dyżurnym komisarzom 
policji udało się wyrwać z tłumu trans
parenty 

|ak i kukłę, 
oraz zatrzymać rozpoczęty pochód. Do 
akademików przemówił rektor Zaleski 
chcąc manifestantów uspokoić lecz bez 
skutku. 

W pewnym momencie część demon
strujących ruszyła niespostrzeżenie ulicą 
Gołębią, kierując się w stronę Rynku 
I'od pomnikiem Mickiewicza zebiat się 
tłum około 8()0 osób Po przemówieniach 
wezwał prezes młodzieży wszechpol
skiej p. Jaworski zgromadzonych do ro
zejścia się. 

Wobec tego, że się nie rozchodzono, 
komisarze policji wydali rozkaz ruzpró-
rzenia tłumu Po blisko 3 kwadransach 
oddziały policji liczącej razem około 

I 
I 

K L . O T E A T R mm 
u l . Z g i e r s k a 26 

Llsuft i d o i n a a t ą p n j c h i M O T T O : Nie poządai tony bliźniego twego 
Wlelk dramat Naipotęinieisie arcydzieło -ł.gniace do głębi duss ludzkich p.t. 

Powrót z Niewoli 
W rolach głównych D 1 T A P A R Ł O i G U S l A W F R Ó H L I C H 

Są dwa uczucia n.iediy którerai asostu zbu lować nie sposób : 
rrzyiaźó i m łoic.. Dwoje przyiac ół i... kobieta 

Początek seansów w dai powsz.dale o gods 4-«i p pol. w soboty niedziele i święta o g. i2 w poł. 
Doborowa orkiestra pod kier J Melańsk efo 

S a l a d o b r z e o g r z a n a Następny program „ M l Ł O S N Y S Z E P T N O C Y " 

D O K T O R 

H. WCŁKOWYSKI 
przeprowadził sie na uL 

C e g i e l n i a n ą 3 6 , tel 216-90 
Specjalista chor oh skórnych I *venu-
ycznych. t lekt i .uerapla Leczenie 

lampa kwarcową, 
^rzyimule od nudź 6 — 2 i od 5 — 9. 

W niedziela I święta od 9 do I w pol. 
Ola far) oddzielna oni /ek.ilnia. 

D r G. Rydzewski 
b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 

C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje od 7—9 wieci. . w niedziele od 10—1 

a l . Z a m e n h o f a N r . 6 . 

P R Z Y C H O D N I A 

„LECZNICA NA WÓLCE" 
jkarzy soecłallsró* I gabinet dentystyczny. 

Piotrkowska IB? l e i U'i nn. 
Zreorganizowana I rozszerzona - Prac b-.kre 
rk>liMric7.no-chemk-rna — Lampa kwarcowa 
niatermta. Rentgen Elek'rvzacn Masaże Sicze 
itenle ochronne Wizyty I pogotowie rmło*nic*e 
w dzień l w nocy NaświeManie lampa kwarco

wa, onłedvńjzo z! 3 trunaml l\ l-5o 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
JŁOD2. P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l inj i odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z o l . V I ó i c a a ć s k i e j 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas orzyjazdu eodz. 1.30 cena 3.50 jjr 

EDWARDREICHER 
S p e c j a l i s t a chorób s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją- Elektroterapią-
i i 3 . Południowa Nr. 28. 

r a i . / O l — » a . 
Przyjmuje od 8—11 u n o • od 5 - 9 wleci 

w oiedsiele ad 9— I p. p. 
Dla oiezamOtnTeh c e n y t n c z n i c . 

180 posterunkowych 
zdołały usunąć manifestantów z Rynku. 
Spokoju już nie zakłócono. 

Cześć manifestantów pozostała pod 
Uniwersytetem, jjdz-e przemówił imie
niem młodzieży demokratycznej akade
mik S 'w i ł ło zaznaczając, że młodzież je 
tro obozu nie da Ve wciągnąć do walk! 
z rządem i że w sprawie brzeskiej zaj
mie odpowiednie stanowisko dopiero po 
fKlpow^dmch wyjaśnieniach ze stronv 
rządu. Oświadczenie to przyiete zosta
ło oklaskami. Następnie zobrani odśpie
wal i Pierwszą Rrve;ade" o r a z wzn'eśli 
okrzyk i na cześć Marszałka P ; łsudskie-
eo. poczem rozeszli sie do domów. 

Niewola robotni 
w Sow ctacW v ^ 

stycznia. Popłoch 
V nadchodź]I WUJ, S t a n a c f c z 

Ryga. 15 
Z Moskwy 

rada komisarzy ludowych 
powzięła decy 

na mocy której wszyscy r 
rzy dla jakiejkolwlekbfidź 
rzucil iby prace w fabryce, 
leni poza teren f ab ryczny ! 

mają -̂ fcrawćziwych 
żadnego mieszkM»minje z w e , b ( 

jBno. w i e l k ą 
ZdarZeilia i W y g } na e k r a n i 

anach Z 
[edawno drai 
wanturniczi 
ze słynnyn 

roli gtówi 
drama fcie t 

|rze statysto 

u b i e g e i doby 
Komisja budżetowa; 

wiała wczoraj budżet min 
św : aty . k tó ry wynosi 15 P 
budżetu. 

( _ ) Nadwyżka bilansu 
Polski za rok ubiegły w y n 
jonów złotych. 

(—) Strajk w warszawa 
został wczoraj zażejrnany 
stron u a komisie arlVtrażo\va-J^ I , v 1 

(—) Lotmczka miss loh 
wczoraj z Moskwy d o ^ ^ v k i ' ^ ś c i e 

w przesu 

iakie prz 
Se przed lal 
idu. 
rząd przed 

towił więc 
h specjalni 

W tak zrza 
l i lmu zmaił 
istatystów 
lawienie 1 

fezy swe st 
opad 

d w p ł v w e m 
posadowi 

c się, iak d 
u k a z y w a ł 

vsz ła 'edna 
w k t ó r e j c j 
v k o n v w a I 

t a m o h a w k a i 
to na?le śn 

ź r e n i c e ic 
e m p r z e r a ź 
i w r e s z c i e i 

strachei 
i a k n a t s p i j i 

Oszust w mundurze żandartf 
ożewł sią pod taiszywem nazwiskiem 

Warszawa. 10 stycznia. Przed ki lku 
dniami pd'c ja śledcza aresztowała nie-
iakletro Władys ława Stepcnia b. wach
mistrza 4-tej dywiz j i żandarmerii. 

który został zdegradowany 
I usunlctv z wojska za dezercje I nad
użycia. Stępień od czasu usunięcia co z 
wojska bv ł tuż 30 razy notowany przez 
pol :c]e śledczą za rozmaite przestep-
stwa. 

Ostatnlo popełnH on nasteoulace nad
użyc ia - w mundurze wachmistrza żan
darmeri i (frasował w dzielnicy żydow
skiej, jrdzie 

spisywał Hkcyine protokóły, 
wyznaczał kary za rzekome przewinie
nia I przekroczenia przez niedopełnie
nie powinności wojskowych i w ten spo 

Dr med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA °. Tel. 127-81. 

Specl-illsta choróh uszu. nosa. gardła I pluc. 
Prjyimuje od 12 — 2 t 5 - 7. 

Od 10 - I I I od I - 3 w I ec/nlcy. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyimute od 8 - 9 rano. 1 8 — 9 wlecz 

W niedziele I <wleta od 9 do I po pol 

Dr. ] . NADEŁ 
A K U S Z E R J A C H O R O B Y K O B I E C E 

godz. orzyjeć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a Nr 7 tel. 127 K4. 

Ogłoszenia drobne. 
JAN JABŁOŃSKI , ul. Kwtatkowskleso 18. zgu
bi! kartę od książeczki wojskowej, wyd. z i. 1. 
K Poznańskiego. 

K U W F N T LAJB. ul. Wolborska IŁ, zgubił ksią
żeczkę oszczędnościową, wyd. z Banku Kupiec 
Kredytów Książeczkę nlnleiszem unieważnia sie 

U N 1 L W A ? N I A M 3 weksle po 100 zt. I 1 - 95 
Et. in blanco, dane iakó kaucję w zakl. fryzjer
skim p. Ostrowskiego I zagubione weksle na 300 
zt i 210 T\. też in blanco I podpisem Stanisława 
Wężykowskleeo. ul. Ogrodowa 20. 

W Ó Z P k dziecinny w dobrym stanie do sprze
dania zaraz. Radwańska 73, II p. m. 20. 

PAJf na raty każdemu bez poręczenia męskie 
ubrania I męskie palta Al I-go rlaia 36. 

INFORMACJI w sprawach spadkowych op'e-
kuńczych, hipotecznych ł sprzedaży nlerurho-
mości udziela. Południowa 28. m 15. front, le
we wejście. 

POTRZEBNA służąca z gotowaniem, 
mość Andrzeia 4 w pralni. 

Wiado-

KURS FILET ręcznego zt 10. Praca zapew
niona Wyuczam haftów ręcznych, maszyno
wych tnledo, aplikację i wenecka robotę oraz -
reneryfę (zJote serwetki). Kautinanowa, ul. \ 
Piotrkowski 18, prawa oftcynj, i 

jPoźeqrn^ 
puikown ka OrS 
Łódź. dn. 15 stycznia. W 

rajszym opuścił t ó d ź — 
ostatno w stan spoczynku 
Koweco Sadu Wojskowego 
pułkownik Orski . 

Pu łkowmka Orskiego, 
wem w Warszawie 

o tworzy kancelarie ad 
— odprowadzali wszyscy 
dowejro korpusu oficerski 

Wśród wyższych oficer 
cu Lódf - Fabryczna zna jdo^ 
nież generał Olszyna-Wilczyn* 

O ol ar w Łm 
Banki dewizowe w dniu "TriTSZCZF̂  

kupowały około godziny 12 *JJ 
. . . , i o O T o afl 1 lalemnlc: efekty po kursie 8.87 — 8.88-J 

. , . . , . . j . J lamowite mi Prywatn ie dolar w żadan"1 

p łacmiu 8.87 I pół. f Ly'eK" "ycl 

Tendencja tpokojn* . | 8 k i p ^ s f l . 
pięciu — ka; 
Wspólne) na 
piękna baron 
liwe trzpiotk 

Po kilku 
tcUtgnać I * I 
I baronównę 
pozorem ud? 
fotnwaniadi 

• VVskirtek 
ktenkę I utoi 
fekomg sie i, 
kawę Zamia 
Jawił się mlo 

Na widok 
Oniemiał na < 
•kl ktńra wy 
wlina postaw 
rsona Rusem 
o d e i < r i dopi 
Blanki zdecy 

C h l n p i e c 

Otrzymał od 
niczemi k r o p 
W korytarzu 
*OL7eśnie. kt 
tyku tcsi dla 
Piciu kawy u 
1 Jadzia pup; 

K r o n i k a P o g o t o w i a ł" [ " 
. • • U K r y t e i J<omn 
k o w e g o . | ł a n a C ! l d z j e 

l ó d ż . 15 stycznia. W dn*.' z " " n n o t v z o w 
szym w jrodzinach popo-MidlJ J ą miarką, a 
bramie domu przy ulicy Mv*' 
usi łował p(>zbawic się życia w 

poderżniecie brzytwa , 
ży ł lewej ręki 27-letni F m r f l ^ 
ke, niewiadomego miejsca 
Lekarz posrotowa ratunkowej 
dzielniu pierwszej pomocy ^ 
desperata do szpitala przy 
skiej. 

• * ' / 
Na ulłcy Rzgowskiej g 

przez samochód odniósł o*r. 
obrażenia ciała 39-letni A1 

rowsW. zatn !eszkały we wsi 
w powiecie łaskim. Ofiar? 
przewieziono do szpitala. 
nadku — szofera k tóry pro. , 
będąc pijany, pociągnięto rtłiie t;tki j a k 
dzialności. w - h i > . r a t v 

• • * i [ 1 " N V a "v z ' r 
Na ul icy Kilińskiego w c^5 v d l ' 

k iwat ra z tramwain unadf 
maniu prawej ręki 23-1etnł JM s : , h krłńwt, 
MatrdańskJ, zamieszkały * » : i n ł a n r / L j l ć 

cach. J,] że n i e m 

Maedański po nałożenlt' " j ^ ' ; l tu h s t \ 
ku unieruchamiającego p r ^ ł ^ i f s;ime. 
gotowia ratunkowego, desoi.t\ 
mu. musiała 

• • • ^ l i d . , | ; i t v v v 

Około godził iy 10 w l e c z o ^ ^ e s p r o W a i 

gu ulicy Brzezińskiej i ^ \ X . r v n^uu t i 
stał napadnięty przez niezna%» V M \ w i ; . l V ^ 
ców 19-ietni Maflech Abrarr^csiS t e 1 )k| ; is l 
wiec. zamieszkały przy d l , " ' n p ) . m , ; 

nej 14. rfu' h v | , 
Abramowicz odniósł , ; V ; " ; t v r 

nych ran go łwy. Ofierze " " ' ł / 1 .r>''ds| 
pomocy lekarz 1 pogotowia

 w l ^ , , 0 r
 k i 

sób wy łudz i ł rozmaite sumy." 
szereeu osób. Ostatnio zwrf 
niejakiego Juljana Goldber; 
chciał ;zmus:ć do wydania so' 
za uwolnienie od jrrożącej 
dzialności. Ooldbertrowi cała 
dala się podejrzana z w r ó c i 
do policji. Stępienia areszto 
dal się on za st. wachmltsf 
sława Okolońskiegp.. Natyc 
nak stwierdzono, że nazwisk1 

zmyślone. Przy aresztów* 
zlono szereg f ikcyjnych 
oraz akt ślubny Janiny Piec! 
micszkalei we wsi Wesrlls 
czysławem Okolińskim. W 
<ro. że Stępień pod fałsz 
skiem wszedł w związki tn 

Krwawy znak na 

f furopa. co 

f ° ^ s z e m -

IW'vc któż 

komisariatu poJlcjk 
uch 

>Seir 

.'JM 



Str. 

• S i UCHY W HINIE. 
!a. popłoch wśród czerwonoskórych statystów. 
!wvch i S t a n a c l : ^Jednoczonych wystawio I N ik t z obecnych w kinie białych nie 

" e d a w n o dramat f i lmowy na tle przy mógł zrozumieć w 
wanturniczych na Dalekim Zncho-
ze słynnym Douglasem Fairbank-
t roli głównej 
drama fcie tym występowała w cha 
ze statystów pewna liczba 
rawdziwych czerwonoskórych, 
lnie zwerbowanych, a którvm. 'ak 

no, wielką przyjemność sprawi Uj-

i decy 
vscv r kbądź abrycc iryczny 
nieszk 

rych, którzy umarl i w czasie opracowa
nia filmu. 

Indjanie nie mogli zrozumieć, jakim „̂ B00,
 ^ e l k ą przyjemność sprawi uj- ; sposobem ci dwaj zmarli występuią na-I WyPf na ekranie własnych postaci w dal pełni życia na filmie i przypuszczali 

W. 'akie przodkowie ich odgrywali | że to 

i s a m p o w i e s i ł s ę. n a f r a 
m u d z e o k n a 

K r w a w a tragedja wydarzyła f ię 
wczoraj w mieszkaniu sędziego sadu po-

pierwsze- chwili po- wiatowego Schuberta w miejscowości 
wodow tej;o popłochu, okazało się i e d - Reichenhach Przeniesiony nied 
nak, że wywoła ło go uk 
ekranie w scenie tańca 

Przeniesiony niedawno z 
azanie ię na Berlina w drodze dyscyplinarnej do te 

wojennego ż y - ; g 0 miasta sędzia dr. Schubert u d e r 2 e 
wych postaci tych dwóch czerwono^kó-, n i a m j m i o t k a 

t 
Dźwiękowy testament. 

u doby. 

łżetowa' 
iżet mii 

si 15 ph 
bilansu 

ty wyno 
arszaT 
•egnany 
)*trażov 
liss JoM 
do Wa 
):— 

r n a i 
i Orsi 
;znla. W 
!ódż -
zvnku 
k owego 

kiego, 

arie adt 
zyscy 
cerskiego 
fi oficerd 
a znajdo* 
a-WUczj 

v Ł< 
w dniu 

Iziny 12 
17 - 8.88. 

w żądatt* 

jna. 

I D A R 
isktei 
ilte sum? 
itnlo zwi 
(ioldber 
'dania sfl 
ożącej 
owi cała 

zwróci ł 
\ areszto' 
achmltsfl 
k Nat 
1 na z wi$! 
resztow* 
yjnych 
fny Pieci 
Weglls» 

dm. W 
fałsz 

iązki 

^e przed laty na stepach Dzikiego 

[rząd przedsiębiorstwa filmowego 
iowił więc urządzić dla czerwono-
ftl specjalne przedstawienie, 
if tak zrządził, że w czasie men-

jfilmu zmarło dwóch czerwnnoskó-
[statystów Pozostali przybyli na 
sławienie w komplecie, przyw-
szy swe stroje ze skór jelenich, 
syny i opadające na plecy pióro-

iszczono w ruch aparat filmr-wy, 
łykl j goście utkwil i wzrok zacieka-

w przesuwające się na ekranie 

id wpłvwem radości stracili nawet 
posagową swa powagę, 

I c się. iak dzieci, gdv którykolwiek 
ukazywał się na filmie, 

wyszła 'ednak kolei na scenę zbio-
w której cała grupa czerwonoskó-

z j a w i ł y s ię icb d u c h y , 
aby ukazać się swym towarzyszom po-

roztrzaskał czaszkę 
swej żonie, którą znaleziono martwa i 
straszliwie zmasakrowaną w łóżku. 

Należy przypuszczać, że czynu swego 
dokonał Schubert w chwili, gdy żona 
spała, poczem sam powiesił się 

na framudze okna. 

— Niedawno zmarł w Birmingham 
W . J . Graham, znany w mieście bogaty 
przemysłowiec. Śmierć lego zacnego obv 
watela wywoła ła prawdziwy żal, a rów
nocześnie zaciekawienie, co się stanie 

z olbrzymim spadkiem. 
N iebawem kuralo i jum spadkowe o-

głosilo termin otwarcia testamentu i po-
j stępowania spadkowego, a akt otwarcia 
! testamentu odbędzie się w... kinemato
grafie i że nieboszczyk sam przemówi 
do spadkobierców. 
I T a W i a d o m o ś ć poruszyła całą opinję 
|publiczna, a zwłaszcza 

opowiada* 
n a właściwy 

najbardziej fantastycznych 
Byli i tacy, którzy wpadli 
sens tej ostatniej woli nieboszczyka, a le 
nic nie mówiąc, uśmiechali się tylko, a 
duże łzy wyciskał im z oczu wewnętrz
nie ukryły, długi, bezkresny śmiech. 

W oznaczonym terminie i miej.-cu *J8 
wi l i się ci wszyscy, których listownie za 
wiadomiono Każdy z nich zajął śc-ślt 
wyznaczone mu krzesło na widowni — 
w pierwszym rzędzie. W ten sposób, zgć 
ry oznaczono miejsca 
* d l a j e d e n a s t u osób. 

Przed ekran wyszedł powiernik z m a i 

/v ! - ionvwa tan iec w o i e n n y , 
I t a m o l i a w k a m i . s t r z e l b a m i 

ootrzą 
łukami. 

Kraj wysokich ludzi. 

Tradycyjny kult śniadań. 
Londyn w o c z a c h p r z y j e z d n e g o . 

łego i oświadczył, że za chwilę ukaże 

spadkobierców 
zostałym na ziemi i' ukarać"ich"za przy- \ Bliższe motywy tej rozpaczliwej ttagcdji i Sensacyjność wypadku ubierano w roz-

bycie do kina. Isą nieznane. |l iczne komentarze, btworzono szereg | s i ę n i e b O S z c z y k i przemówi do zebr* 
nych, Po tej zapowiedzi panie dostawa
ły ataków nerwowych. 

Po chwili puszczono w ruch najory
ginalniejszy zapewne dźwiękowy film. 
Na ekranie ukazali się ś. p. Graham, je
go powiernik i świadek. Rzecz działa się 
w gabinecie Grahama, który wypiswwał 
na tablicy nazwiska spadkobierców i su
my oraz objekty majątku, mające p r z y 
paść im w udziale. 

Po wpisaniu każdej pozycji — niebo-
u szczyk podchodził d o obdarzonego — V 

czv zna jęzvk an-ielski. W pociągach po- jentować. Podczas gdy w paryskim „ M e t r o o d s t r o n y t c w e j k u prawej, czyniąc spad 
spiesznych wagony trzeciej klasy nie róż-, wystarczają w zunebiości umiejętnie roz- kobiercy wyrzuty lub podnosząc jego z a 
nJa r e n i c z e m od drugiej, za to i w wozach mieszczone napisy i strzałki w Londynie na i e t y wymieniał kolejno imię i nazwisko 

drugiej klasy rcienia" pewnych urządzeń. 1 stacjach węzłowych Undergroundu, gdzie o r a z wysokość udziału w spadku i d a w a ł 

Londyn, w styczniu. 
Po godzinnej przeprawie okrętem pasa

żerskim z Calaia do Dovru pasażer znaj-
'luje się na (erem- \Vie'Ui»| Bryt-wji Od 
p i e r w e j chwili wiele szczegółów zwraca 
nam uwagę, że jesteśmy na terenie zasadni 

od ' 
t o n l y n e n t u . Już samo czo odmiennym od k 

fto najtle śmiech zamarł na ustach J przekroczenie granicy odbywa się w zupeł-
żrenice ich rozszerzyły się pod innych niż zwykle warunkach. Cu.Izo-

'em przerażenia, ciała zaczęły dy- j w e m i e c musi wypełnić kartkę z infonna-
[1 w r e s z c i e o p a n o w a n i 

s t r a c h e m p a n i c z n y m , 
iaknaispieszniej z kina. 

[szponach szatana. 

RESZCZEN1E POCZĄTKU. 
la lemnlezy pan Pawlin. którego nle-

lamnwite misteria satanistyczne trzyma 
ty lenn wychowanlce Blankę, prymuskę 
8 kl pensji pani Hajncr w Lodzi, w na
pięciu — kazał ie zaprosić pod pozorem 
Wspólne! nauki do matury koleżanki 
piękna baronównę Rosemarle oraz koch
liwe trzpiotki Jadzie I Gucie. 

Po kilku dniach Blance udało ł le 
ściągnąć swe koleżanki Oucie. Jadzię 
I baronównę do swego mieszkania r ° J 
pozorem udzielania Im pomocy w pr2y-

. gotowaniach do matury. 
• Wikirtek upału Rosemane zd.iela su

kienkę l ułożyła sie na ló/ku przyslu-
tehurag S | e lekcjom. Blanka zamówiła 
kawę Zaniiasi służącej w drzwiach po-
lawil sie miody chłopiec z tacą, 

cj a i m . 

po eo jedzie do A n g l j i , 
do kogo, gdzie zamierza zamieszkać, oraz 

Na widok leżącej pólnato Rosemarle 
loniemial na chwilę Jednak krzyk Blan 
jkt ktńra wyrzuciła slużaccno pana Ha-

wlina postawił wszystkie na nogi. Obu
rzona Rosemarie chciała natychmiast 
odeKć | dopiero po dlugicn namowach 
Blanki zdecydowała sie pozostać. 

Chłopiec W r o c i | j o pana Pawllna I 
Otrzymał od niego zaprawiona ta>em-
niezeml kroplami kawę Kawę odebrała 
w korytarzu Blanka dowladuiąc się rów 

|-nocześnie. ktńra z filiżanek bez narko
tyku icsi dla niel przeznaczona Po wy-

Iplclu kawy wszystkie Rnscmarie. (lucia 
1 Jadzia popadły w sen Zawiadomiony 

• tow ia 1 ° ' l ' , n " r / C 7 l ł l ! , n k e Pawlin. ud.il sie do 
• Ukryte) .komnaty edzie pod kołdra leża-

e g o . | : ; n a C i ) dziewczyna o dziwnym, lakhy 
a. W dł l tó z '""r>' i ' \ z o w a n v m wysiądzie. Zmierzył 

popo łud^ J ą m ' a r k ą . a później w pokoju Blanki 

ilicy MyWL l i m t n 

ię życia w 
b r z y t w a , 

ni Fntrcl^ 

ilejsca mm 

IK NA 

SIC 

cztery 

dokonał pomiarów na trzech śpiących 
koleżankach. Te po przebudzeniu 
niczego się nie domyśliły. 

NicdliiRo potem wszystkie 
zdały maturę-

Ojciec Rosemarle na prośbę swe) 
córki zabrał wszystkie cztery nad mo
rze do Zoppot. Ptwnesr.0 razu Gucia ' 
Jadzia wypłynęły na morze chcąc do-

jakie znajdują się u nas w trzeciej. — Ude
rzający jest wysoki naogól wzroat AngU 
ków. 

Okazy no 2 metry 
z nadwyżką niie są rzadkością. W Lonrlymif 
2 miitrowej wysokośji „pnłieentan" jesl| 
|>r:iwie rcaułę. Nawet chód żołnierza angiel 
skieao je»l inny niż żołnierza na kniilynen 
cie, zawsze powazi.y i sztywny. Obok «z.i-
rycli mundurów, wprowadzonych w czasie 
wojny, widzi aię często barwne czerwone 
bluzy przedwoje.nne i laseczki w ręku sa
n i : . . - ! broni u prostych żołnierzy. 

Nie daj Boże przyjechać do Londynu 
w sobotę po południu lub w niedzielę. 
Nie można wówczas nic absolutnie dtfecać. 
Wszystko jest pozamykane. 

Prawd: iwq tradycją w Londynie, a zdaje 

nieraz krzyżują się po trzy linje jedna pod 
drugą, konieczny jr*»t funkcjonariusz, któ
ry udziela ustnych informacyj. Do przeebo 
dzenia z jednej luiji na inną, wyższą, wpro 
>vadzouo w wielu miejscach 

ruchome schody, 
których jednak niewprawny cudzoziemiec 
z łatwością może się przewrócić. Pod pla-
oem „Piccadilly-Circus" przy wejściu do 
kolei podziemnej urządzono całe małe 
miasto podziemne z lioznemi sklepami. 

Anglicy podobnie jak i Francuzi nie ma 

r a d y n a p r z y s z ł o ś ć . 

Potem odezwał się w te słowa: 
, ,Jako nieboszczyk mam prawo uwa

żać się za istotę absolutnie bezstronną 
w stosunku do was. Zatem kochani 
krewni , kuzyni i przyjaciele nie będę 
was więcej niepokoił. Sądzę, ż e ten spo
sób sporządzania i otwierania testamen
tu, niepozostawiajacy żadnych wątpl iwo 
ści, spotka się z waszem uznaniem. Aby 
wreszcie uchronić was od niemiłych pro 
cesów sądowych, poproszę notariusza, 

ją pojęcia o geograf j i . O Polsce nie wiele aby odczytał w a m w mojej obecności 
wiedzą. |treść testamentu, sporządzonego zgo-

Jako ciekawy ryg zwyczajów angielskich dnie z poczuciem sprawiedliwości i l i ta-
wymienić należy, iż każde przedstawienie] r 3 p r a w a " 
w kinie, w teatrze, czy choćby w najwesel 

się i w całej Anglji , jest jedzenie. Proszę 
trzeć do motorówki która stalą opodal I sobie wyobrazić takie śniadane angielsnie: 

W chwili, ndy |t,i dopływały j najpierw duży kawał słoniny na pół przy
smażonej t azynka i jajkiem sadzonem, 
następnie ryba smażona z musztardą, bar
dzo częato jakaś kasza, a wkońcu herbata 

motorówka ruszyła w kierunku otwar-
teco morza, a obie koleżanki, zmęczone 
pływaniem, musiały sle chwycić zwisa- . — 

jącel linki Tymczasem motorówka oly ' l u b kawa i przys łowiowa m a r m o l a d a do 
neta coraz szybclel ciągnąc je za. sobą. chleba lub bu łek . Za to w p o ł u d n i e posiłek 

NrV ostatnie) chwili z motorówki wy i -bardzo skromny i . znowu obf i te j e d z m i e 
chylił sie dwudziestoletni młodzieniec I w i e c / o M m . W y s z y n k n a p o j ó w a l k o b o l o -
nawpól omdlałe wdąRnąl dn lodzi. W ka 
blnie czekał na nie mężczyzna w czar
ne! masce na twarzy , który przelęknio
nym dziewczettim kazał wypić po 
szklance wody. do którel wpuJdl kilka 
kropel opalizującego płynu Na Ich pro
śby r y ie odwiózł do brzegu oświad
czył, że do brzegu Ich wiccej nie przy
wiezie. Łńdż pomknęła dale). 

W fldynl I Gdańsku rozeszła się szyb 
ko wieść o zaginięciu dwóch łodzianek 

Baron przerażony zniknięciem kole
żanek córki wyjechał natychmiast do 
Łodzi. Czwartego dnia przyszła od nie
go depesza, że obie się znalazły, t y m 
czasem uspokoione Blanka i Rosemarle 
kąpały się I rozmawiały o przyszłości 

Blanka odchyliła przed swa koleżan
ka rąbek tajemniczych nmterjów, od
bywających sle u lej opiekuna, a mają
cych la wyzwol ić z wrodzonej kobietom 
zależności od mężczyzn, u d y wróci ły 
do kabiny otrzymały list od Gucl, która 
pisała, że przeżyły z Jadzia dziwne rze-

wyoh dozwolony tylko w pewnych okre
ślonych godzinach. Np. po połi idni j pomię
dzy 3 a 6 wcale aię ich nie wydaje. 

Po Paryżu Londyn uderza brakiem 
kawiarni. Pewną rekompensatę stanowią 
angielskie herbaciarnie tea-room'y % dam 
ską usługą, w których można również do
stać skromny posiłek, ale oczywiście bez 
napojów alkoholowych. 

Nawet pierwszorzędne ulice, jak np 
White-hall, Strand są kręte i nierówne. Je
dyny wyjątek sianowi może Piccadilly. W 
linjach kolei podziemnej niełatwo się zor-

azym kabarec ie kończy się o d e g r a n i e m 
h y m n u n a r o d o w e g o : „Cod save the k i n g " . 

F. Z. 

S z k o ł a t a ń c a 
KAROLA TRINKHAUSA 

członka PU. I. C. * Paryżu I Z N. Ch. w Polsce 

U L ANDRZEJA Nr. 17. lei. 207-91 
Wyucza w grupach I oddzielnie pod gwarancja 
tańce popularne w stylu angielskim i ostatnie 

, nowości. 
Lekcle praktyczne tylko dla uczni. 

Po odczytaniu testamentu p r z e z re« 
ienta, nieboszczyk oświadczył: — „dz ; ę -
kuję panu". Poczem zwracając się d o z s 
branych, rzekł: —• 

„ d o w i d z e n i a w s z y s t k i m " . 
Ukłoni ł się i znikł z ekranu. 

Dzienniki angielskie piszą, ż e testa
ment dziwaka wywoła ł silne wrażenie na 
zebranych i liczne komentarze w kraju. 

Prawdopodobnie nieboszczyk był 
bardzo dowcipnym i mądrvm człowie
k iem, który zainscenizował ,przed śmier 
cią ten dobry k a w a ł i polecił go p o ś m i e i 
c i wyświetl ić. 

czy. a obecnie otrzymały w Lodzi za
jęcie. 

Stara baronowa zakomunikowała swej 
córce po powrocie do domu, że sa za
proszone naf raut reprezentacyiny do 
Gdańska. Na raucie przedstawiono ja 
księciu Ovlcn d'Aosta. w którym Rose-
mar ieT Blanka poznały jednego z naga
bujących je na plaży donżuanów. 

Z e s t a d j o n u z i m o w e g o w Z a k o p a n e m . 

Zimowy raid samochodowy, — przejazd przez wagę. 

J u l > n K r z e w i ń s k i . 
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popisów wokalno-muzycznych, Jco-rt/m 
z pierwszych, śpieszących do sali bufe
towej. bvł książę. 

Ale nie o kieliszku koniaku. czv szkła 
neczce szamnana myślał widać w tej 
chwi l i , bo ominął uginający sie pod ba-
terją butelek i półmiskami zakąsek bufet 
i skierował swe kroki wprost do baro 
nowej. 

— Czv nie przeszkodzę? _ spytał 
— Ależ prosimy bardzo — zaprosiła 

go baronowa, robiąc mu miejsce na ka
napie miedzy soba i córką. 

Po chwi l i milczenia, zauważy ł : 
— Panie nie słyszały koncertu. A 

szkoda Piękny raut. 
Baronowa, zażenowana, iż jej córka 

milczy w nieprzyzwoity sposób, odrze
kła za nią: 

— Córkę nieco głowa boli. a tam ta
ki t łok. 

— A może panna baronówna zbyt 
długo przebywa na plaży — zrobił przy
puszczenie ksiaże- — Od tego nadużycia 
czasem główka boli. 

Wnet zjawił sie i baron, k tńry szu-
i kał trdzie mu książę uciekł Uradował 

»a sie pierwsza cześć sie. znalazłszy no w towarzystwie córk:. 

zła 
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śpiew — to 
. . r lma gwiaz 

z n i e z n a < V M v w , ' ^ n , a ł a swym kunsztem 
-, A b r a m ^ ^ ^ i s t e „ u ! r : 
przy b " ^ * ' ^ k , , n i i , ; ! , o g ł u s z y ł y tony na-

erwowana. — 
a ona j ak z anti-
tego wszystkiego 

Przysiadł sie do towarzystwa 1 ob-
stalował u kelnera butelkę szampana. 

Książe, trącając swą szklaneczką w 
szkło baronówny, usiłował spojrzeć w 
jej oczy. ale onn tendencyjnie zwróci ła 
się z czemś do Blanki. abv uniknąć że
nującego ja wzroku mężczyzny. 

— Musze ci 7 P k o m u n t k n w « i ć radosna 
nowinę — rzekł baron do żony, macza
jąc usta w szampanie. — Książe r»**ń 0 -
biccał zaszczycić polowanie w naszych 
lasach p:»d Białowieżą. 

— f )oprawdv to dla nas miła niespo
dzianka — zapewniła baronowa używa
jąc czasownika w liczbie mnogiej w i-
mieniu córki.-

Robiła 1 przytem porozumiewawcze 
miny. usiłujące zachęcić córkę do rozmo 
w y z księciem. 

— Książę jest amatorem myśl is twa? 
— spytała Rosemarie. 

— A pani? — odpowiedział książę 
zapytaniem. 

— Dopiero w tym roku skończyłam 
pensje. Nic polowałam ni^dy. 

— A będzie pani na owem polowa
niu, w którem i ja mam brać udział? 

— Nie wiem. Nie znam terminu, ani 
l isty myś l iwych. 

— Ja bvde z pewnością — powie
dział cicho książę — o ile bedę wiedział 
napewno. że i pani będzie. 

Rosemarie udała, że nie dosłyszała 
tych słów i zaczęła o czemś po polsku 
rozmawiać z Blanką, pewna, że zagrani
czny.arystokrata nie zna tego języka. 

2a — o-

mu tak odpowiedzieć, jak na to zasługu
je, przez wzgląd na papę i mamę. 

Książe wsłuchał się w nieznaną so
bie mowe i rzek ł : 

— Bardzo dźwięczny I m i ł y język, 
k tó rym pani mówi . Czy to polski? 

— Tak. panie — odparła Rosemarie 
— ale pierwszy raz słyszę, aby by ł 
dźwięczny. Przeciwnie, uchodzi za szor 
stki i trudny. 

— Zapewne, w takim razie, w pani 
usteczkach nabiera tych n iczwykłycr . 

I cech — zauważył , patrząc rozmarzo-

Słyszałaś? — mówiła R 
s^FoTeŁtzie. co? R o j Ł u n i e s z . że nie mogę 

córce, iż tak lekceważąco zachowywała 
sie wobec księcia. 

— ł .adny mi książę k r w i — t łuma
czyła się córka — zachowuje się jak 
chłopak stajenny. Mama słyszała, co on 
mówi ł? On już nas usiłował zaczepić na 
plaży. Ordynus. 

Tu wmieszał się baron do rozmowy 
T rzyma ł stronę księcia, tłumacząc go, 
że jest zepsuty przez kobiety, które mu 
rzucają sie w ramiona i ośmielają go w 
ten sposób do innych. 

— Właśnie na ten temat, papo, roz
mawia łyśmy z Blanką — oświadczyła 
Róża. — Ale co ja jestem winna, że In
ne kobiety nie mają' taktu i poszanowa
nia własnej godności. 

Ną to ojciec zaczął potakiwać raz po 
raz głową, iakby się zgadzał z opinja 
córk i i dodał: 

— Tak. tak, moje dziecko. Ale w tyra 
wypadku- idzie o daleko idące sprawy. 
Rozumiesz? Eksport zagraniczny. Rozu
miesz? Pożyczka zagraniczna, coś tego.. 

nvm wzrok iem w oczy baronówny. 
— Commcnt d i f on polonais: Je 

f a i m e " ? — spytał książę. 
Słysząc. żcRóża impertynencko mi l 

czy. jakby nic słyszała zapytania, matka 
wyręczy ła ja w odpowiedz i : 

— Kocham cię. 1 

— Ko-kam tię — usi łował ją naśla
dować książę, nachyl iwszy się do ucha 
Róży. 

Rosemarie, wsta ła natychmiast, rzu
c iwszy przez zęby: 

— Parćonnez! 
Pociągnęła za sobą Blankę i podeszła 

do bufetu, motywując swój krok clięciu 
napicia sie wody sodowej. 

Baronowa usi łowała słodyczą ł u-
przejmościa zatuszować nietakt córk i .— 
Książe zdawał sie nie brać do serca jej 
postępowania. Wodzi ł za Rosemane o-
czami. odpowiadając monosylabami na 
pytania jej matki . 

Róża wróc i ła do matki dopiero w t e _ i sienne słoty tego roku. 
dv, gdy ksiaże odszedł do sali balowej [~ 
iw dalszą część koncertu. j 

B a r o n o w a c z y n i ł a o s t r e w y m ó w k i 

Kiedy baronostwo pod jesień wróci l i 
z letnich wywczasów do Lodzi, zaczęły 
się fatalne, słoty. 

Deszcz, błoto, mgła są to niemiłe kon
sekwencje jesieni, ale nie dają się cn( 
nigdzie odczuwać tak przykro, jak właś' 
nie w Lodzi. 

Rosemarie by ła Jedną z łodzianek, 
która może najprzykrzei odczuwała jo* 

(D. c n.) 
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Ętfia ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Z in ic jatywy polskiego Tour ing Klu
bu w Warszawie odbyto się zebranie, 
w k t ó r e m wzięli udział przedstawiciele 
organizacji i zrzeszeń, zainteresowa
nych sprawą budowy i polepszenia sta
nu dróg w Polsce. Uchwalono stwo
rzyć przy Touring Klubie komisję dro-

?fową. która wystąpi nazewnatrz z pro-
ektem ut\vorzen ;a rady drogowej. Ko

misja skupić pragnie przedstawicieli 
wszystkich sfer k tó rym leży na sL'rcu 
rozwój dróg polskich. 

W dniu 18 b. m- odbędzie się w War 
szawie zjazd radv głównej centralnej 
organizacji zw ; azków zawodowych pra 
cowników umysłowych. W zjeździe 
weźmie udział .10 członków rady. repre
zentujących orgauzaeje pracownicze z 
;ałego terenu Rzplitej. Tematem obrad 
poza szeregiem soraw organizacyjnych,, 
będzie sprawa dekretu Prezydenta RzpJi 
t*j z dnia I-go grudma r. z. o reorgani
zacji ubezpieczeń społecznych. 

• • • 
W przysz łym roku szkolnym liczba 

dzieci w w ; eku szkolnym wzrośnie o 12 
rys. Znałczienie pomieszczeń dla tych 
iz lec l Jest tai dulś troską zarządu mia
sta. Idcalnem rozwiązaniem tego za
gadnienia bvłabv budowa odpowiedniej 
l iczby gmachów szkolnych. Pociągnę
łoby to jednak za sobą wydatk i idące w 
mii jony na co m'asto nie może sobie o-
becnie pozwolić. Minimalny program 
r o z w i ą z a n i tego problemu rozważany 
będzie na nafbljższem posiedzeniu komi
sji budżetowej magistratu-

• » • 
Zarząd wydz ia łu op>ekf s/pofecznej I 

szpitalnictwa wystąpi ł do magistratu o 
upoważnienie wydzia łu do ostatecznego 
decydowan'a o umarzaniu kosztów le-
cawra ubotrch w szpitalach nieścfągał-
nych z powodu ubóstwa lub niemożno* 
ścł odszukan i osób odipowiedzialnych. 
Suma zaległych kosztów leczenia w 
sz-pitalach z roku na rok wzrasta. Oko
ło 6 0 proc. tych należności okazuje sic 
niemożl>werrri do ściągnięcia. 

* • • 
W w y d r a l e oświaty l ku l tu ry oma

wiana jest sprawa ustawienia w ogro
dach i na placach spacerowych megafo
nów, które, transmitując, obok utworów 
muzycznych, także odczyty i pogadanki, 
wpa ja łyby w słuchaczów czystość jeży
ka polskiego. Megafony taki* ustawio
ne by ł yby przedewszystklem w ogro
dzie Krasińskich, parku Paderewskiego i 
>arku Ujazdowskim. 

W najbliższych dniach na repertuar 
teatru Narodowego wejdzie komedja zna 
komitego pisarza dramatycznego i pu
bl icysty. Stanisława Miłaszewski«go p.t. 
„Piękne Po ł k l " Akcja tej komedii roz
g r ywa się na początku ubiegłego wieku 
w Polsce za czasów napoleońskich. No
wość ta. którą reżyseruje Józef W e -
grzyn, otrzymała świetną obsadę- Role 
główne graią pp. Gromnicka. Rotter-
Jarnińska. Zahorska Ankwiczówna We 
grzyn Sl iwickl . Socha, Łuszczewski. 
Mvszkiewicz Solarski i Inni. Nowe de
koracje i kostjumy pomysłu prof. Dra
bika. 

• • • 
Oddział drogowy komlsarjału rządu 

zarejestrował w Warszawie w z. m. 26 
p rywatnych samochodów osobowych 
24 dornżk 5 samochodowe 16 samocho
dów ciężarowych. 4 motocykle. 

•:o:-

Czad zabił 12 koni. 
Pożar stajni. 

Z Poznania donoszą: 
Przy l. Wiierzfręcice 37, w szop'e. 

zajmowanej przez p. M. C. Chodyńską. 
wybuch ł 

g ro /ny pożar. 
Ogień powstał z niestwierdzonej do

k ł a d n i p rzyczyny, według pewnego 
przypuszczcira od żelaznego pieca usta 
wionego w stajni i rozszerzył się z wie! 
ką szybkością. obejmując cały drewnia
ny budynek. Odv na ratunek pośpie
szyła miejska straż pożarna, która przy 
stąpiła do akcj; przy pomocy R mimji wę 
ża płomienie w y d o b y w a ł y się już przez 

lawdiida zdelroudował 142 tysiące zło! 
Taiemmca sfoadu soli. 

dach. Natychmiastowa interwencja stra
żaków miała ten skutek, że uratowano 
szopę. 

od całkowitego zniszczenia. 
Ogień ugaszono po dwu godzinach. Stra 
ty są jednak znaczne, gdyż w og i in splo 
tTął samochód i motocykl , a znajdujące 
się w stajni 12 koni padły zaczadzone 
gryzącym dymem i nie zdołano już >ch 
odratować. 

W objętej pożarem szopie mieściła 
się sta'n'a. garaż i wozownia. Wozy u-
ratowano. 

<RATECZKL 

K u r y n a s t o l e b e z r o b o t n e g o 
Zdradliwe pierze 

ludzie wymyś l i l i . Gdyby mnie kto ' l i 
ny, me wiem zresztą kto. nie ubiegł ja 
sam bym zasadę taką wymyś l i ł . Grunt 
dobrze się odżywiać. Cztery ty lko sło
wa a zawierają największa mądrość, 
najsłuszniejszą podstawę życia . Odży
wianie się jest rzeczą n e z w y k ł e j wagi. 
Zawsze gdy mam zjeść kawałek suche
go chleba- wolę ten sam' kawałek chle
ba z masłem i kiełbasą phis kieliszek 
wódk i . To co mam zjeść jutro, zjadam 
dziś. to co mam zrobć dziś, ro ł rę jmro. 
Dzęk i temu doskonale wyglądam, jes
tem zdrów i wesół. 

Ale ważną jest rzeczą wiedzieć, cr-
jeść. Taki jakiś niefachowiec, człowiek 
lekkomyślny, gfodomorek. chueherko, 
je byle co. byłe jak I byłe kiedy. I to 
jest złe. Jeść należy dobrze, dużo i za 
wsze. Nie. aeby po t rawy by ł y tłuste 
lecz smaczne i mądrze przyrządz.oe. 
Np. befsztyk musi bvć smażony na ma
śle, a jajecznica na tłuszczu szynki . To 
sa zasady> od k tórych odstępować n i : 
wolno! • Bai a u ' H a lubi być podana a bu-
raczkami, a kotlet w ieprzowy z kapu
stą! O tern wie każdy. Tak być musi 
do takich bowiem kul inarnych w n i s -
ków. doszli ludzie tacy jak ja, ludzie zna 
jacy się na jedzeniu. 

Dzisiejsze krateczkl dotyczą kury 
Kura nie posiada wiele kul inarnych wer 
sji. Ot. może być ty lko kura z rosołu 
kura w potrawce i kura duszona. Kura 
pieczona Jest niedobra do tego cełu na
daje śle "'tyltfo kurczę, ałe o tej porze 
przecież kurcząt n?etrta. 

I dlatego, że niema kurcząt, zajmie
my sie Aura Ale co dla nas znaczy jed
na kura? Na tvle dziesiątków tysięcy 
czy te ln ików! Zajmiemy sle odrazu pię
cioma k u r a m i 

W Y N A L A Z E K . 
Małżonkowie Stanisław \ Regina 

Szymczakowie, zamieszkali przy ul cy 
Wój towsk 'e j by l i w liipou rb. oboje bez 
pracy I z tej racji nie mieli pieniędzy, 
mieli natomiast znakomity apety i na 
mięso. Szymczakowie wiedzieli, że me 
so jest bardzo pożywne, chcieli się do 
brze odżywiać I szukali sposobu zdoby
cia go. Potrzeba jest matką wynalaz
ków, największą zaś potrzebą fest giod. 
I oto taki wynalazek zrobiła Regina 
Szymczak. 

Będąc kiedyś w swej komórce Szym 
czakowa spostrzegła, że w sąsiedniej ko 
morce należącej do Pawła Gullera gda 
cze kl ika kurek. Dalej Szymczakowa 
stwierdzi ła, że deskf przegradzające 
obydwie komórki są bardzo słabo przy
bite, tak te przy niewielkimi wys ' ł ku 
możnaby ' wyciągnąć gwoździe, przez 
powstały o twór wyc'ągnąć kurk i , a PO

PIERZE. 
Ze swem spostrzeżeniem Szymcza 

kowa podzieliła się z mężem i wieczor
kiem, gdy kurki grzecznie usadowiły s ;ę 
na grzędach, dwie wyciągnęl i , zamor
dowali n ;eludzko. ugotowali i z apety
tem zjedli. Mimo przysłowia, że kra 
dzlone nie tuczy, Szymczakowie czuli 
się daskonalc. 

Następnego dnia Guller spostrzegł 
wprawdzie brak dwóch wychowanek 
sądząc jednak, że to sprawka szczurów, 
pomartwi ł się trochę i przestał, 

Zachęcało to Szymczaków, Widząc, 
że pierwsza w y p r a w a uszła im bezkar
nie, powtórzy l i swój manewr powtórnie 
I ten zapewne wobec braku dowodów 
winy udałby się zupełnie, gdyby nie 
dziwna nieostrożność Szymczaka, któ
ry sam naprowadzi ł sąsiadów na ślad 
sprawcy kradzieży. Następnym m'at'o 
w!c*e razem Szymczakowie wzięl i już 
t rzy kury i znowu ugotowali rosołek. 
Wieczorem Szymczak wyniós ł pierze z 
trzech kur na śmietnik tego domu w któ 
r y m mieszkał, zamiast odpowiedno je 
usunąć. Wynoszone pierze zauważył 
dozorca domu lan Wierzbick i I lokator 
Adolf Mergentaler i donieśli o tern Gul-
Ierowi, a ten policji. Ponieważ: O 
S z y m c z a k o w i lako bezrobotni nie mo
gli mieć p i ^ e d z y na kupno kur. 2) po. 
niew-aż w m i s / k a n i u Ich znaleziono jesz 
cze parę kawa łków "kury . ' dostali bul 
oskarżeni o kradzież. ~r 

Sąd Powia towy skazał Stanisława 1 

Reginę Szymczaków każde na 2 mles i j -
ce w i e z i e n i z zawieszeniem wykona
nia wy roku . 

Jerzy Krzeckł. 

Z P o z n a n i donoszą: 
Na terenach Placu Drwęskiego znaj

dują s ;ę ponreszczenia Wolnego Składu 
Soli nr. 2 zaopatrującego w sól hur tow
nie soli na terenie województwa poznań 
skiego. Koncesja na prowadzenie tego 
przedsiebnrstwa została przez Państwo 
wy Monopol Solny nadana przed dw >-
ma laty Wydz ia łow i Wykonawczemu 
Związku InwaTdów Wojennych. Zwią
zek koncesje odstąpił inwalidzie wojen
nemu p. P lo ranowl Stępniewskiemu, po 
bicrając tytułem dzierżawy 

| procent od obrotu. 
Należy nadmieuć że gdy poprzedn -

koncesionariusz. radea Kontrowicz, zre 
zygnował z k o n c e s j i na rzecz Zw. Inwa
lidów Woj., postanowił zarząd woje
wódzki wydać k o n c e s j e w- drodze kon
kursu. Kandydatem m i ł być inwalida 
z odpowiedniemi warunkami, gwaran
cjami i tp . Mimo tęgo iednak na oosi i -
dzerru w y d z a l u wykonawczego na któ 
rem bv ł obecny prezes Koła Poznań
skiego Hiv \n ! 'dów. wvdano ią wb rew 
protestom ! n v \ a i ! d z i e F l n rannw l Stop-
niew«kiemu z Poznania, nieznanemu z 
t>oważni"iszego udz :a(u w pracy związ
kowej . Wspomtrany p. Stępień z a t r u d -

R02 

wpłi 

niony by ł na stałej 
pr\ wawe j f irmie więc 
cić interesom s k l a d n i y 
niego prowadzi ł nter 
cleiel biura rach"i iko 
p. Feliks Stępniewski, o 

Mimo, że interesy 
w y ł ą c z n i go tówkowe 
su iednak k icrownic t 
stwa zaczęło 

zalegać z 
do kas Państw Moin 
go nasunęły się pod 
ką uzyskaną za sól dr.i 
lone manipulacje, 
niespodziewana rewiz 
brak 

aż 1*3 000 
W wyn iku tej rewizj i BP 
rozkaz, prokuratora iedne 
ków Zenona Bembnowslj 
no w areszcie. Zarzncofl i 
dacie brakniących 14? tv«3 
kim ar» vszde i przesłuchl i™ , 
dz ;ego. śledczetro ares^to^W" 
niono. prokurator iednak 
ciw riT-mu skarcę o oszirtj 
•traf sfe (fonuśrić przy p 
kowych P. K. O. 

Obecna sy 
rzerwanen 
zrzeczenii 
zech pp.( 

spowodow 
icieli nici 

ah w oso! 
er w osobi 
Strzelec i 
usza nie i 
iem swolc 
Hi do blok 

k lut 
Rzecz ocz 
KO opozvc 

zebraniu 
kszością. 
Kluby te i 
iszy. t. j . c 
delegatów 
in dalszej 

V 

IMętnl morderca przed są 
Krwawy czciciel Bachusa, 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Przed wzmocnioną izba karną tutej

szego Sądu Okręgów ego odbyła się roz
prawa przeciw ly-letnii-mu Janowi P ry -
mulo. ro ln ikowi ?. lachówca. powiatu 
makowskie /o . zamieszkałego w Pator-
ku. powiat Wvr»vsk . oskarżonemu 

o zabicie człowieka. 
W styczniu ubiegłego roku odbywa 

ło Się w I ł aterku pod Nakłeiti wesele cór 
ki gospodarzą Mogi łk i . W nocy, około 
godziny 2 przyszło na to wesele ki lku 
osobników nie zaproszonych, pomiędzy 
k tórymi znajdował sie młody rolnik Ko-
smntka Po pewnym czasie nieproszeni 
goście opuścili zabawę, a pozostał tv lko 
Kosmatka. którv nic chciał zabawy opu
ścić 1 robi ł awantury przez hałaśliwe 

dobijanie sle do d rzw i . 

|W nfedzleli 
e mlejsl 
Sportów; 

y łyżwiar 
dl 

enników 

war 
Z Warsza\ 

Wówczas oskarżony 
jeden z go ' c i weselnych 
nieproszonych p rzybyszów 
smatke nożem w plecy. K« 
mawszy cioa. nic upadł . 
chwile ies/cze pozostał. p-iOJ 
do domu. Ponieważ cios < l 
dzil stos , ue ,e r /owv . a < > ^ N a j s t n r „ e 

za nastąpiło zakażenie r a " 3 l j C v _ \ \ ' z 

konsekwencji wyn ik ło Z3pBwiai.sld« -
od czego poszkodowany n a T w v 0 

zmarł . iw W T Ł 
()sk, rżonv t l n . n a c z y l s . M J e d n o c z e ś i l 

ny, co świadkowie c z ę ś c i ° Ł n j e ^ 
dzll i i nie miał zamiaru zaWj 

Sąd po przeprowadz.iHiWjdjcjc^ 
wymie rzy ł mu karę półtpr«W ten spe 
nia. * -a l cafkow 

Nożem w krągosł 
Aresztowanie trzech awanturnico 

Lódż, 15 stycąntą. 
s / \ in koniUarjat połi< 
xaalnrmow9nv został \ 
wej bójce, jaka rozc t l r a i si< pi «ed do 
mem pr?y uliny Nowomiejskiej 19 

dniu,,.wczorai-1 H^rtlZny, wtzezął i nimi i 
w Tomaszowie (f jo powodu, i i pobili d o t k l i l l 

• i d o — Wiktora. 

T r i 

T r i u m f U 
i walczy v 

Awanturnicza tróika a*l 
Wied?i rzuci ł* się na Jana R 

27-letni Jan Pietrzyk snotkawszy • dając mti i z t r e g ran no* a mł 

J)ooki 
przypadkowo przed domem Wik iora Ja 
nowskiefio oraz braci Arnolda i Józefa 

-*-x-

Róże, akees i chryzantemy 
na grobie kochanków. 

Z Wi lna donoszą: 
Wiadomość o niezwyk łem samobój

stwie pary kochanków w hotelu „Wene
cja", o czem pisało „Ucho", wywo ła ła 
w mieście silne wrażenie. Pemimó l icz
nych domysłów i dochodzeń, innych po
wodów samobójstwa oprócz podam cli 
przez Pieślaka i Kowszykówne dotych
czas nie ustalono, wobec czego należy 
uważać je za faktyczne.. Zresztą zdaje 
sie to potwierdzać i treść l istów pozo
stawionych przez zmnr łych. 

Oto w jednym z nich, adresowanym, 
do władz, samobójcy proszą bv pozwo
lono ich rodzinom m pogrzebanie zwłok 
w ogrodzie Pieślnków przv ulicy Sołtań 
skiej. przyczem bezwarunkowo maja 
być 

pochpwanl razem; 
w liście zaś do k rewnych proszą. bv na 
ich grobie zasadzili róże, akacje i chry 
zantemy. 

Niemniej też charakterystyczna jest 
treść inuegp jcszcz,e listu, gdzie oświad
czają, iż ' ;,są święcie przekonani, że 
śmierć wspólna połączą ich duszę na za 
wsze i że ty lko na tamtym świecie osią
gną prawdziwe szczęście, bowiem szczv 
ście ziemskie 

Jest ty lko z łuda" . 
Z powyższego więc wyn ika, że powo 

dcm samobójstwa tvch dwojga młodych 
ludzi bvło zbytnie fi lozofowanie i dziw
na kontemplacja duchowa. 

Matka Kowszykówny kategorycznie 
odmówi ła przyjęcia i pogrzebania córk i . 

Między 
silny 

innem! P L l r t ^ ^ , 

cios w k r ^ o B ł f l f * ? 2 ; 1 ™ . P ^ y , B f t *z j 

°nlsk po którym upadł, brocząc o lCkiefMłod-
na ziemie. 

Na widok nadbiegaia,cycS 
awanturnicy rzucili się do • 
wezwany lekarz po udziel i 1 

pomocy przewiózł ciężko 
Pietrzyka do szpitala. 

Stan rannego, k tóry do 
tka ł przytomności, 

jest beznadziejni 
Wik to ra Janowskiego od 

noWa i Józefa Hert lów a 
przekazano do dyspozycji 
wych. ' 

owicie Jó 
* Piekars! 
°z dookoł 
. na 
'baj wy ru 

księgę os 
fdowe i w 

poi 

6. M. 

ŹAłty diament. 
Większ<v«^ osiedleńców opuściła wyeks

ploatowane in? pola iKamwtowe. Znieehęei 
ly ich próbnp poszukiwania, daremna praca 
wielu minsięcy, która nie przyniosła im nic, 
prócz kilku drobnych diamentowych o<l-
łanikóv. 

— M ( M M i my takie zabierzemy się stąd? 
— pytała Pegjry bmta — Widuisz przecie: 
wszyscy stąd uciekają,. Niema poco cze
k i * 

Szczupły, wysoki, wychudzony Tom, sta
le rozieoraczkowBny. zawsze rozdrażniony, 
zakaszlał Pepzy spojrzała na niego z niepo
kojem. Wysiłek tnk zaczerwienił jego za-
rwvezaj bladą twarz, że policzki na chwilę 
nabrały barwy ponsowc^o maku. 

— Nie ustąpię stąd, Peppiy, póki nie 
znajdę wielkiego diamentu. .Śni mi się co 
noc. że ko znajdę Prócz mnie jest tutaj jesz
cze dwudziestu innych poszukiwaczy d i m e n 
tów, którzy, nie tracą nad; iei. A poza. tem, 
nie u.mhę się, bo nie ciirę tein zrobić przy 
jemnnśe.i Johnsonowi. którv tylko na to cze
ka, by pozbyć się mnie. Wiecznie drepcze 
ml p o piętach, jakpdyby przeczuwał, że 
SMs|ilf eoi nadzwyczajnego. Jestem przeko-
a a e v . i» r-1 l». sastał mnie przy wykopvwa 
• s n diastt-eitu. hyibv .! >!;i, nunc sabić, 
ltv sawładn>ć kamieniem. 

o Jobn-I - Snom wie»vć nie możr-a, - rzekł do czywismionie pragnień tylko. Będę strze 8 ła aoni7 K r W e S l ^ e e t tylko dzi- niej. - Nie ci zna jdu j , diamenty, którym te«o k a m i c a . P r z y d a m to Py« Oddam 
sonie, łomie, R U jest z*y. j « m , p r o m k u j , ^ 8 n y , a l e inni... panu ton diament tak.m. jakim jesj. ob.-en;e 
^ - D z i ę k u j ę pani za dobr , opinję o Mówiąc t», sięgnął r ę k , do kieszeni i wy - gdy - gdy biednego mego brata już n i e 
m n i e miss PeLMrv — odezwał się jakiS głos dobył z niej pudełko. Ody je oiworzył. Peg stame.„i 

w niem wielki diament rzadkiej, cytrynowej ze dni żywa loma są poi, iwom 
barw». 

I—) Znany 
konały pin? 
•brał udział 
.tn o mlstrzc 

Zt ]on115 - le tn ie§o^s: , 
13. Mistrzo! 

Z Wi lna donoszą: 
W e wsi Hajnówka YcĄ 

zmarł mieszkaniec tej ws i I 
ki w wieku lat 115. . « c z y c będzi 

Zmar ły zostawił 7 dzleCMągtrui. Nas 
50 prawnuków i ki lku pi" :^>-ody elimin 
HeaseaeaeeM I I n n • ^ p e ł n a weź 

Bv»a to jednak Pe,gjv we *^p_Ch Europy 
miała na sobie żaki« 

l l ^a i ny p. « 
? ttiieszane: 
• - - ) Folska 

odezwał się o mnie życzliwie. 
Sąsiad wszedł do pokoju, niezauważony 

przez rodzeństwo Poprosił Peugv o pożyczę 
nie mu igły, i.naci ponieważ pękł mu szew 
w kurtce. Peggy • zaproponowała, że napra
wi sziko<]ę. 

choć 
znał i małą woalkę na ka 

— H a 11 o—poecie, —rzekŁ 
nią, m'ss Peggy! 

Skinęła mu głowa, zwoln* 
bibułki wydobyła żółty doku* 

— I to 
- Niestety tak Jest bardzo chory. Ma żyła go przed nim nTstole." 

pan znal-złes\ J o b n ^ i e ? Rędrie stałą gorączkę, kaezle bardzo i narzeka 
to zła wiadomo^ dla Toma. Powali go to, 1 plecach i boku. 
jak uderzenie gromu... 

Johnson milczał. Trzvmał diament na . 
, n „ . dtmń: *ółtaw>, kimien-sty kw.at. ukrywa- t» g r a n i c z o n e go _ D z i ę k u j e miss P e ^ . Niecbęmie prze J ^ ^ 

bywam Urn, gd»e krzywo na mnae^patrzą U J ^ b * i W * m W » . 

nie mol ^ ^ ' - PanTe - . h\-r^ P - , v . _ wTiąngłę z je j rąk i ze śmiechem znikł n :ech «ę pan nie zdradzi z tem. co 

na — Tom nie żyje? — 
— Tom wvzdrov-iei'e. P"^T 

Jołjnspn spojrzał ,ej w oezv. Wejrzenia lekarza iwiaiowej sławy. R^J 
i . 1 T ń m j » . i . . ^..,1 r. 

, e rozegr 
terowie. 

Komis-
CRo nied; 

z * Szacl 

jej było jaane i zwn>j>oiie na niego z wyra- Tom ma dłu<rie "żvde p r z ^ 

w swej chacie z falistej blachy. pan 
m a i a zł. Nied >myśla sic pan n wet .jak d de
ce pragnienia Toma zwróciły się na i*d-

zaufania. | ix potrzeba dłu- ie i kuracii. W 
— Bęrtzae pani zadowolona ze mnie, miss burzenia w organizmie, które 

rączkę i inne holewie objswf^ 
Oddawna już bvłem tego 

ny specjalista, miss PeggyX 

ten Powii 

t o w e m i 

chmurami, zwiastująeemi dłuższy okres nie 
pogody. 

Nastrój nielicznycłi poszukiwaczy dia
mentów stawał się z dniem każdym bardziej 
ponury! Niektórzy z nich przyznawali się • 
otwarcie, że przeklinają 'godzinę, w której] 

Peggy, — rzekł z prostotą i wyszedł. 
Z chwilą, gdy Tom znalazł żółty diament 

na swym odcinku, naglił Peggy do wyjazdu. 
Diamentowe pola, tak niegdyś upragnio 

ne, straci ły swój u rok dla niego. 
Nie wydawał się nawet zadowolony ze 

zna lez ionego d i a m e n t u : przest.ił o nim inić 
Nie1>o nad opuszczonemi polami d ; amen krycie podobnego skarbu... Poczułby «jc 
emi od uiejakiego cz^su zasnute bvło zdruzgotany włnsnem niepoworlzeniem... 

— A może cboi daby pa<ni w dndatkn. a-
bym podsimął Tomowi ^xlkrycie'" tego ka
mienia? — zagadnął Johnson z gorzka i-
ron ia. 

Nie dostrzegła ironj i jego słów. 
— O ! gdyby pan to zrobić zechJał! — "my»bue ukrył się przed nią. 

ogarnęła ich żądza diamentów i wygnała z, szepnęła głosem, przenikającym mu do głę-| • 
pól urodzajnych, darzących ich chlebem,} ba duszy. — Niechby go znalazł na swoimi Minęły długie miesiące. I oto pewnego 
na kamieniste u'iory, w których, ryjąc eię cJ-teinku! Bvłoby to jego ostatniem szceę-' rana Peggy zjawiła się u Johnsona, w obwili, 
coraz głąbiej, grzebali swoje nadzieje. 1 Iciem. Jest tak bardzo chory. Może pożyje gdy zdrzemnął oic trochę. Skrzypi»nie drr 

- i ^ . i. . — i - — i— - " * " I — 1 ł 

nigdy, że Tom ma jeszcze dł f lff 
Byłem tywet pewn v-

im tem" < 
" r r e a ' l z o 1 v 
•ch aktorów 

° " bierze „ 
filmu Jest j, 

?emen:6w kii sf>hą.. 
żyje.. 

Mia a wrażenie, ze 

Pewnego w W w w a , gdy Johnson v 
vi 

Toma. i>rZvscedł do Peggy 

w; 
ni 
k 

okna jeszcze rok. * może p ó ł roku tvlko.' Nie, wyrwało go ze snu. Powieki jego sa'dr"ały tulił do siebie 
Z"**.?*™!* r'hnd*«*» * d ^ f P ^ * - * W Jest marzycielem,' Nie uświadamiał sobie, ożyto £ „eozywi l -

Łtóremu me chodzi a óumiadza. a o urze-l stlośc. czy też widziadło senne. I 

eę mu ,r0 p o , , .„„ A r n i c e ' r t ^ o J a . m 

pewny - j a k mówi - ^CiJ* «'« « 
. dlaczegn powierzył m» r . 1 ' ukochi 
:, dlaczego? ' W nl^h 

Objął ją przeciągiem. ^ Ztra 
iem, pod którem oblała J* . ^ W J " t r a «« 
rwi. Następnie wdął ją « ° W ^ s ł « J 

pan 
mrze 
rzecz. 

w i e * i 
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Rozsądna taktyka jednostek. 
Po smutnym incydencie. 

1 -»3.0 
fwlzj i 
ra I E I 
rbr\<r 
Zarznco<(| 
li 14? t v l 
r 7 e s ł i i c h ( | 

gros 
j e d n a k F F L 

ę O n,S7!><M 
przy P R F L B 

Obecna sytuacja ŁZOGS. w związku 
rzerwanem zebraniem sobutniem o-
zrzeczeniem się mandatów w komi-

trzech pp. d-ra Kuryluka i Kościelskie 
spowodowała oprzytomnienie przed-

icieli niektórych klubów I tak Ka-
ah w osobie p. Weinbersra, Krusch-
er w osobie p. dyr. Kanenberga. H. K. 
Strzelec i Hakoah w osobie d-ra 
usza nie solidaryzują się z wystą-
iem swoich delegatów, którzy przy-
ili do bloku 

klubów fabrycznych, 
zecz oczywista, że wobec powyż-

o opozycja i mniejszość na sobót 
M zebraniu —• stała się dziś absolutna 
frkszością. 
[Kluby te postanowiły na dzień dzi 
iSzy. t. j . czwartek zwołać konferen-
delegatów, którzy zapewne ustalą 
in dalszego ciągu walnego zebrania 

P G S 

W związku z mającym się odbyć me
czem w koszykówkę męska między re
prezentacjami Łodzi i Warszawy, w ce
lu ratowania prestig'u. z in ic ja tywy Ł. 
K. S. — postanowiono spotkanie powyż 
sze doprowadzić do skutku, oddając do 
dyspozycji zawodników. 

W ten sposób chwi lowo sytuacja w 
Związku Gier Spor towych — mimo, że 
nie posiada ten związek obecnie żad
nych władz — uległa zmianie na lepsze. 

Co będzie dalej — okażą najbliższe 
dnie. 

Faktem jest. że dzięki Inicjatywie po
wziętej przez rozsądne jednostki z nie
których klubów nie doszło do skandalu. 

Projekt odbywania dalszego ciągu ze 
brania ŁZOGS. przy udziale delegata z 
P. Z. ( i . S. obecnie nie jest aktualny. — 
Przedstawiciel nieby związkowi nasze 
mu nie pomógł. 

Harcerze przy wspólnym stole. 
O p ł a t e k w g i m n a z j u m i m . S t a s z i c a w Z g i e r z u . 

W ubiegłą niedzielę zebrali się har
cerze i harcerki na podniosłą uroczy
stość złożenia przyrzeczenia przez ki lku 
harcerzy tutejszego gimnazjum. Usta
wieni we wzorowym szyku wysłuchal i 
przemówienia ks. kapelana przybyłego 
z Komendy Chorągwi, k tóry wskazywał 
młodzieży na zadama harcerzy poczem 
złożyli przyrzeczenie. Po tej wzrusza
jącej chwi l i udali się wszyscy z opieku
nami harcerstwa gimnazjalnego p. dr 
Lazarową. prof. Banachowskim, ks. ka
pelanem oraz ks. prefektem Wierzbic
kim do świet l icy męskiej, gdzie mło
dzież harcerska przygotowała 

piękna choinkę 
oraz suty podwieczorek. Po odśpiewa
niu kolędy starsza harcerka oraz harce
rze rozdali młodszym zastępom torebki 
ze słodyczami. Po tem opiekunka dr. Ła 
żarowa mówi ła o pięknej tradycj i w y 
łącznie polskiej dzielenia się opłatkiem, 
o idei miłości i braterstwa, która łączy 
S I Ę z tą tradycja i o harcerstwie, które 
urządzając takie uroczystości jest tą piat 
formą łączności na terenie gimnazjum 
Wszyscy przełamali się opłatkiem I za
siedli do biesiady. P rzy śpiewie i gawę
dzie wesoło spędzono czas. 

:•©-: 

„Pat i Patathon w Lunaparku 
n a e k r a n i e k i n a : „ O d e o n " . 

I I 

Wszyscy łyżwiarze na staw! 
C i e k a w a i m p r e z a h a r c e r z y . 

i s a . 

C Ą R Ż O N Y 

esf lnych. 
/.vbvszóvj 
plecy. K 
; upadł 
został, po) 
t A i cios 
wv . a od 
łażenie n 
nikło za 
łowany 

| W niedzielę, dnia 18 stycznia b. r. na 
1e miejskim w Zgierzu Harcerski 
Sportowy w Zgierzu urządza za-

iy łyżwiarskie dostępne 
dla wszystkich 

lennPków tego sportu. 

Program zawodów przewiduje: bie-
m dla pań 500 mtr., panów 500 i 1500 
jazda f igurowa pań i panów jazda f igu
rowa mieszana i sztafety 4 x 250. Zapi
sy przyjmuje p. A. Jaskulski, Zgierz — 
gimnazjum. 

i warzy sł wo sportowe... bez sportu. 
Skasowanie drużyn. 

Warszawy donoszą: 
ajstarsze towarzystwo sportowe 

icy — Warszawskie Towarzystwo 
iarskie — zawiadomiło Związek ho 

wy o skasowaniu drużyny hokei-
W. T. Ł. 

ednocześnie W . T. Ł. skasowało 
ież 

^ S E K C I E Ł Y Ż W I A R S K A 

RE P ó ł t p r ^ y ten' sposób Instytucja ta straciła 
al całkowicie kontakt ze sportem. 

maczył si' 
ie części 
mlaru za! 
rowadzotl 

W . T. Ł . jest nietylko najstarszem. 
ale i najbogatszem towarzystwem spor-
towem Warszawy, posiada bowiem w y -
sokowartościowy teren przy ulicy Szo
pena 3'5. dom dotykający tego terenu i 
t. p nieruchomości. Mimo to idea w y 
budowania sztucznej śl izgawki me zna
lazła na terenie tego towarzystwa nale
żytego zrozumienia. Cofnięto się. 

W działalność W. T. Ł . powinny wej 
rzeć odpowiednie władze. 

s ł u i 
Triumf w Poznaniu. 

Wystąp łódzkich koszykarzy. 
_ | > T R L U M R łódzki przyjeżdża do Pozna reprezentacją miedzyglmnazjalna A w 

L",;" . *,r3 1 W A L C Z Y w koszykówkę w sobotę z niedzielę — Z „ A Z S " 
bili do tkur* 

trójka 
na I A I I I PI ' 
an n o ł a m M 
I P I E T R Z Y K 

lookoła świata na motocyklach. 
Gigantyczny zamiar „Orląt". 

t j j * . dn. 14 stycznia. W dniu wczo-
» k r

^ o « ' « j £
y

2 . J
r z

v b y l i z Kalisza do Łodzi 
brocząc o ^ , " ! ' ? ^ ' członkowie Zjednoczenia 

I O S J ^ ° f r , e ż y Pracującej „Or lę* . a 
'z S Ó Z e f Romanowski I Kaz<-
' 6 Ł dookoh ś w ^ t a ^ p r z e d s i ę W Z , ' C , i 

[Obal tt„na m o t ° cyk !ach . 
M J wyruszył,- z Kalisza, zaopatrzę 

ieqaia,ey ch 
li s-łę do fl 
•o udz ie l * 

' I C ' ! o f 
I 

siadają paszporty awizowane na wszy
stkie państwa za wyjątk iem Rosji So
wieckiej 1 L i t w y . 

Podróż tę. która potrwa 3 lata mło
dzieńcy odbywają w celu krajoznaw
czym i spor towym. 

Wczoraj Romanowski i Piekarski po 
dejmowani by l i przez okręgowy zarząd 
Orlęcia w Łodzi i dziś jeszcze wyrusza 
w dalszą drogę, kierując się do War 
szawy. 

Jeśli chodzi o cel omawianego filmu — tojmedj ł , a popts Pata t Patachona w omaw'anym 
zmierza on bez kwestji do wywołania w wt- filmie nie waham sie nazwać najudarnlejszym 
dzach owego cudownego, beztroskiego nastroju ze wszystkich, dzięki przedewszystkiem walb-
w którym rozpraszają się na chwilę wszelkie rom bardzo oryginalnego scenariusza 1 dzięki 
utrapienia szare) rzeczywistości. szczęśliwym pomysłom. 

Należy się wlec leszcze tylko zastanowić którymi gęsto upstrzono zasadniczą fabułę, 
jak z punktu widzenia sztuki przedstawia się Nad program — arcywesola farsa 
wartość środków, które do celu powyższego Ilustracja muzyczna ściśle dostosowana do 
doprowadźmy. Scenariusz stanowi ldea'ny typj f l lmu. 
doskonałe), pełne), humorystycznej werwy ko- I :-o-: 

R a d j o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
Płatek. 
1158—12.10 Sygnał czasu, program dzienny 

I repertuar teatrów I kin. 
12 10 — 12.25 Muzyka gramofonowa. 
15.35 Kom Polsk. Zw. KrótkofaJowoów. 
15.50 Lekcja francuskiego, 
16.15 Płyty gramofonowe. 
17.15 — 17.40 Święta ..Bożego Narodzenia". 
17.45 — 18.45 Muzyka lekka. 
1845 — 19.10 Rozmaitości. 
19 10 — 19 25' Komun. Izby Przem. Hand!. I 

program na dz nast. 
19.25 — 1940 Muzyka gramol 
19.40 Pras. dziennik radj. 
19 55 Ryty gramol. 
20.00 Pogad. muzyczna. 
20.15 Koncert syml Po tramsm. kom. oraz 

repertuar za rtacyj zagranicznych. 

kiory D O T T C * 5 ' ^ o ^ m p l o w a n a przez władze 
L^aowe i władze „Or lęc ia" oraz p > 

Port w kilku słowach Z N A D Z I E J N F ' 

rskiego OI 
ert iów a 
spozycji —) Znany ze swego pobytu w Łodzi 

*onałv ping-pongista węgierski Bar-
rał udział w turnieju pmg-pongo-

_ i o mistrzostwo Wiednia. Naturalnie 
ł f l l O f f l j ^ i s t r z o s t w o zdobył Barna, który w 

C W e pokonał Liebstcra 21:18, 21 
3- Mistrzostwo pań zdobyła rodacz-

«uiny p. Sipos. za.ś mistrzostwo w 
? Meszanej pasa Sipos-Barna. 
[ ~ ) Polska reprezentacja zapaśnicza 

c zvć będzie niebawem w Krakowie 
ustną. Następnie rozegrane zostaną 
°dv eliminacyjne 1-3. potem druży-

"iflełna weźmie udział w mistrzo-
•.••r-v w - ł ,'Y ; ich F.uropy w Pradze 27 — 30 .3 . na 

""'ie rozegrany zostanie turniej w 
terowie. 

) Komisja Oicr i Dyscypl iny po-
R ego niedawno do żvcia Łódzkiego 

z w Szachowego przystopuje w nai 

zą: 
wka kem 
• tej wsi * 
T I IS . 
ił 7 dzieefi 
<ilku praP? 

r»ie żak 
e na ka 

bliższym czasie do organizacji drużyno
wego turnieju klasyfikacyjnego, w któ
rej z każdego klubu może brać udział je
dna drużyna, składająca się z sześciu za 
wodników. Po t ym turnieju kluby po
dzielone zostaną na klasę A. B i C. 

(„_) Cracovia i Garbarnia z łoży ły na 
walne zebranie L ig i wnioski o zmniejszę 
nie ilości klubów w lidze do dziesięciu 
Gdvbv projekt ten uzyskał na zebraniu 
większość do Lig i nie weszłaby Lechja 
i prawdopodobnie Warszawianka zmu
szona bvłabv opuścić ^.xtra klasę. 

( _ ) W nadchodzącą niedzielę odbę
dą sie w Łodzi dalsze spotkania hokejo
we o mistrzostwo klasy B W Z H L . i mi
strzostwo Łodzi. Rozegrane zostaną na
stępujące spotkania: Union — Tr iumph i 
Kadimah — ŁKS. 

e ? - ? r ; > s k ą c l niema powrotu'' 
słn wy
cie pre '''' ,ł*m 

na e k r a n i e „ C a t na 

kurnpn< • '\*tv n ! ^ ""^tnłen był wywołać wflką dy- szcza dom rodzinny. Powraca znowu do mia
nie, k t ó r f ^ j f | | m v

e ł " a ' kaczego Czesf robią znacznie sta I tu dopiero dowiadujemy się dlaczego 
ie o h i a w r - i ń a ^ Patrząc na to a'cyd/łoło I uclekta od ukochanego: jest ona .chluba 1 '/zdo 

1 c a ' i zo * 
A * ta tle czeskich clenerów 

n a * ^a^drość I ogarnia 

,ch , u f " Z o * a ł , e w Czechach przv Udziale bą" salonu wesołych zabaw pod Nr 13 
aKtorńtt; . . . . . . . . «... — i . f 7o f , , . „ t . ...<•; -R,-^^,.)™., mi- Ze swata wsi przenosimy się w półświatek 

wielkomiejski Reżyser sypie pełna gar<c:a ka-
1 b , e ' « i azdrość i ogarnia ^ , y c o ł i y c h typów, pokazuje blaski 1 

, f l l m u l«t kapitalna Prosta, logiczna P*Ji^J 1 ^ .^„zkanek" tego saaonu t nagle 
t ,,e,,<Tiv, * '»centów kinowych dała reżyserowi poi* " n ( T W a niespodziankę. 

/ « w v k l e t o popfcm. obraz ten można oeU- p p r j ^ m s l c w ś r ó d przerażonych „pa
na niego k ^ a razy b o w t e r n 0 „ poucza, « ' | " t c . . J w a , p a n o w l e z policji obyczajowej l 0 8 ^ irob«< «lm 1 jak należv pisać scenarjW* meneK ^ s k a z a n y „a śm.erć. 
l _ Ah^T ^ k a dziewczyna oo pobycie w mle- loświac 
ment. ̂  

es^ju ^° W S ' P o w ! 

T ' , ie.TWuif m ł m o powinna cieszvć Sie.'żądał dostarczenia 
" t mi p*" ki \ u k ' . * r°dztnnej wiosce, prry bo- i kobiety dla skazał 
ereył BW 

wraca zamyślona ja- , którego egzekucja ma nastąpić nad ranem za 
mu kobiety, le j wlaśr't 

uko h w l " s c c . pr/y .ro-1KODICI,V UIU skazańca przyszli tu szukać. Mło-
ł lei n l e p ^ j ' * 0 C z i , ł e m y m* zićry, że,da wieśniaczka zgadza sle pójść do celi Spędza 

kryje się jakaś 
" ' ' " S ł n a tajemnica. 

noc ze zbrodniarzem. 
Ita kina gra doskonale 1 posiada pterwszo-

1 W chwili kiedy ukocha-'rzędnych partnerów. Reżyseria kapitaln.- Zdję-
ucleka on« od niego 1 c<pu 1

 c j a dobre F H m iedpB i nafleoszyca. 

Katowice, płatek 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy kral. 
U58 _ 1 2 1 0 Sypiał czasu oraz program 

na dzień bieżący. 
12.10 — 1310 Koncert tramo.!. 
1310 Kom meteorot. 
15.00 Kom gospod arciy. 
15.20 — 15-35 Komunikaty. 
153S ..Kącik krótkofalowy". 
1550 Lekcja Iramcuskiego. 
16.15 — 1630 Opowiastki dla dzled star

szych. 
16.30 — 17.15 Koncert gramof. 
17.15 Odczyt 
17.45 — 18.48 Muzyka lekkm 
1845 Codz odcinek powieść 
19 00 — 19 15 RoematoścŁ 

19.15 — 19.40 Proł. K. Stonm: „Rodzinne ry
cie ptaków". 

19.44 Pras. dz lem* radiowy. Po dzienniku 
kom. sport. 

20.(X) Pogadanka muz. 
20.15 Koncert symf. Po koncercie kom. me-

teorol., program na dz. nast. oraa nadprogram 
23.00 Skrzynka poczt, w tez. tranc. 

Koefllgfwnsterhausen, płatek 1634.» m. 

15.00 — 15.25 Program dla młodzieży. 
16.30 — 17.30 Koncert. 
17.30 — 17.55 Prof Koppers: „Ochrona rwie 

rząt I jej znaczenie". 
19.00 — 19.25 Angielski dla zaawans. 
19.30 — 19.55 Wykład dla lekarzy. 
20.00 ~r 20.30 „Palące problemy czasu" 

Prez. prof. Hełlpach: „Pioletaiyizacja świata bur 
żuazyjnego". 

20.30 Muzyka. 
21.00 Małe troski. Nast muzyka taneczna. 

Notatka bibliograficzna. 
Bujro Marla, Kazia Duża, powieść dla mło

dzieży, wyd. III. Warszawa 1931. M Arc*. 
Bulno . Arctowa Maria, Perły księżniczki 

Mali, Bajka nie bajka, błękitnemu chłopcu opo
wiedziana, dla młodszych I starszych napisana 
Warszawa 1931. M. Arct. 

Demhlc* Witold, Groza, powieść, Warszawa 
1931 M. Arct 

Franca Anatol, Gospoda pod Królową Gęsią 
Nóżką przekład. Warszawa, Kraków 1931. Wyd. 
J. Mortkowicza. 

France Anatol. Thala, przekl. Warszawa, Kra
ków, 19J1. Wyd J. Mortkowicza 

France Anatol, Zbrodnia Sylwestra Bonnard. 
przekład. Warszawa, Kraków 1931. Wydawnic
two J Mortkowicza. 

Geltault Alaim, W pogoni za słońcem. Dzien
nik okrętowy cześć i: Z Nowego Yorku do Ta
hiti, przekł z franc. Warszawa 1030. Główna 
Księgarnia Wojskowa. 

Jezierski Edmund, W pętach bezwładu, po
wieść tomów 3 Warszawa 1930, Stan. Cukrow-
skl Biblioteka Nowości. 

Kraszewski Józeł Ignacy, Syn Jazdona, Cza
sy Bolesława Wstydliwego 1 Leszka Czarnego 
Wyd. popularne skrócone. Warszawa 1931, M. 
Arct 

Langrod Jerzy Stelan Dr. Ze studjów nad 
podziałem adminlstracyinytr 1 1 ' - Kraków 
103L C W I I M , & Wolltt 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś ostatnie wieczorowe powtórzenie wy

bornej komedii Savoir'a „ósma żona Sinobro
dego" z K. Junosza-Stęoowskim. Ceny aamlż-
sze od 50 gr. do 5.60. 

W sobotę o godz. 4 po poł. ostatnie powtó
rzenie rewelacyjnego ..Cara Pawła I". 

Sensacyjna premiera. 
Jutro, płatek. K. Junosza-Stęrpowsk! kreować 

będzie dwie różnorodne role w stylowej sztuce 
O. Wilde'a ..Tragedia Florencka" t w komed,'i 
Fr. Molnara „Raz dwa trzy". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. czwartek I tylko łedec tydzień prze

boju Molnara „Dobra wróżka". 
W pełnych próbach komedia Berry Connersa 

•Roxy". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś z powodu generalne) próby przedstawię 

nie zawieszone . • 
Jutro premiera krotochwfll .Zarząd przymu

sowy". 

BALET ROSYJSKI DJAOILEWA, 
We wtorek, dnia 20 b. m. o godz. 8.30 wie

czorem )edvnv występ słynnego baletu rosyj
skiego Diagtlewa. 

Na czele zespobi soliści: Vtera PtetraJdewłcz. 
Irena PopieNka I Marian Wtoter. 

Bilety już do nabycia w kasie tama w łań 
Teatrów Mieiskich. 

TEATR POP"l 4RNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska 24X. 

W sobotę dnia 17 I w medriełę. 18 b. m 
Teatr Popularny w sali Geyera wystawia i du 
żym nakładem kosztów I pracy głośna sztukę 
w 6 aktach Gabrieli Zapolskie! p. t „Kaśka 
Kar|atvda". Sadząc z przedsprzedaży biletów 
prz\'puszczać należy, że sztuka ta cieszyć się 
będzie duzem powodzeniem. Reżyser dyr. Pi
larski dokłada wszelkich starań, ażeby sztuka 
rrtrzymala odpowiednią oprawę sceniczną 1 ar
tystyczna. 

Bilety do nabvc!a w kasie 'eatrti od godz 
5 do 7 wieczorem, a w niedzielę o godz. U do 
1 po poł. I od 2 do9 wlecz. 

TFATR RFW.ll ..DOBRY WlFCZttR". 
Teatr rewrl „Dobry Wieczór" wystąp* wczo 

rad z nowa rewja p. n ..Wiwat Zakopane". 
Icst to rewja karnawałowa. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżuruią nasteptiiace ap

teki : Sukc. K. Leinwebera Plac Wolno
ści 1, Sukc J. Hartmana Młynarska 1. 
W. Danieleckietfo Piotrkowska 127, A. 
Perelmana Cegielniana 64, J . C V I N E R 8 

Wólczańska 37. Sukc. F. Wójcickiego 
Napiórkowskiego 27. 

Ż o ł n i e r z e p o l s k i s X w i e k u . 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.33, Praga 377.45 - 379.45. Żury* * 

57.85. Berlin 46.82 i pół - 47.22 I pół. wypłata na 
Warszawę, Katowice 1 Poznań 4657 t pól -
47.17 I pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 4.85.46. 

Paryż 123.79, Berlin 2042 5/8. Holandia 
12.06 9/16. Bruksela 34.83 3'4. Wiochy 92T4. 
szwajcarja 25.06 3/4. Kopenhaga 18.16 3/4. Sztok 
holm 18.13 7/8. Helslngfocs 192. 92, Wiedeń 34.53, 
Warszawa 43.33. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 123.81 I 
pół, N. Jork 25.50 I pól, Szwajcaria —, Pra«a 
75.10. Berlin 606.25. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich! 
100 złotych 57.70 — 57.82. czek na Londyn 25 03 
telegraficzne wypłaty na Warszawę 57.69 
57.81. ; 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 14 1. Amerykańska, zamkoIed«:i 

styozeń 5.20, łuty 5.22, marzec 5.26, kwiecie* 
5.31. maj 536. czerwiec 5.41, lipiec 5.46, sierpie* 
5.49. wrzesień 5.52, październik 5ł55. listopad 
5.59. grudzień 5.63, loco 5.399. 

Liverpool, 14. 1. Egipska, zamkniecie: sty
czeń 5.54. marzec 7.49. maj 7.64. lipiec 7.81. wrze 
sień 8.00, listopada 8.12. grudzień 8.21, loco 810. 

Nowy Jork, 14. 1. Amerykańska: Zamknie
cie: styczeń 10.05, loco 10.05. Kontrakty: sty
czeń 10.00. luty 10.06. marzec 10.16, kwiecie* 
1037. mad 10.40, czerwiec 10.49, lipiec 10.59. sler 
pień 10.70, wrzesień 10.70, październik 10 74, 
listopada 10.61, grudzień 10.89. 

Nowy Orlean, 14. 1. Amerykańska, zamknie
cie: styczeń 9.98. mamzec 10.18, maj 10.43, lfpietf 
10.63, październik 10.76, grudzień 10.91, loco 
9.73. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawske] 

Na zebraniu giełdy walutowej tendencja 
znów była słaba, ale wyłącznie dla dewiz euro
pejskich dewizy bowiem na Nowy Jork t Kabel 
sprzedawano po kursach poprzednich. Obroty 
dewizami zagraniczneml były dość umiarkować 
n*. gdyż nie zdołały osiągnąć normy średniej.— 
Dolar podniósł się o dalsze pól gr. Jest to ob
ław zupełnie normalny, leżeli przyjmiemy pod* 
uwagę. Iż na rynkach zagranicznych, rwłasz-

j cza w Berlinie I Gdańsku, kurs dolara (w bank
notach) jest leszcze droższy. Dewizy na Pary* 
1 Wiedeń obniżyły się o 1 gr., na Pragę — O 
półtora gr„ na Szwajcarie — o 3 gr„ na Belgje 
— o 5 gr. oraz na Holandię — o 9 gr. Dewizy 
na Bukareszt. Kopenhagę. Londyn I Włochy po
zostały bez zmiany, natomiast Sztokholm osiąg
nął zwyżki 15 groszy. 

TFNDENCJA NIEJEDNOLITA DLA POŻYCZEK 
PAŃSTWOWYCH I PRYW. PAP. LOKAC. 

Na rynku papierów państwowych pozostały 
nadal bez zmiany listy zastawne I obligacje ban
ków państwowych Z pożyczek premjowych S 
proc. Prem. Poż Budowlana bez zmiany, 4 proe, 
Prem. Poż. Inwestycyjna zyskała na kursie 25 
gr., tyleż zaś straciła Dolarówka. Z pozostałycl 
pożyczek państwowych podniosła sle o pół proo. 
5 proc. Poż. Konwersyina. natomiast obniżyła 
się o ćwierć proc. 10 proc. Poż. Kolejowa. — 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych był nie 
co więcej ruchliwy przy tendencji naogół nieje
dnolitej. Po kursach dotychczasowych nabywa
no 7 proc. I 8 proc. L Z. Ziemskie (dolarowe). 
8 proc. L Z. m. Kalisza, 8 proc. L Z. m. Piotr
kowa I 10 proc. L. Z. m. Lublina, 4 proc. L. Z. 
Ziemskie. 4 1 pól proc. I 8 proc. L. Z. m. War
szawy I 8 proc. L Z. m. Łodzi obniżyły sle 
o 25 gr_ oraz 10 proc. L. Z. m. Siedlec — o 1 
zł. Pozostałe listy zastawne (4 I pół proc. L Z, 
Ziemskie oraz 5 proc. L Z. m. Warszawy) wy
kazały zysku 25 groszy. 

DALSZY SPADEK OBROTÓW AKCJAML 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nad

zwyczajny spokój. Strony niechętnie zawierały 
tranzakcje, zwłaszcza sprzedawcy, którym obe
cne ceny nie dogadzały. Tendencja niejednolita, 
W grupłe akcyj bankowych akcje Banku Pol
skiego zyskały na kursie 25 gr. Akcie Banku Za 
chodnlego utrzymały dotychczasowy, od dłuż
szego czasu ustabilizowany kurs. Z akcyj che
micznych znów zakupywano Sole Potasowe po 
kursach poprzednich. W grupie akcyj metalurgi
cznych, wobec chwilowego braku nabywców, 
nieduża podaż Lilpopów wywołała stosunkowo 
sporą stratę kursową, bo aż zł. 2.50. Modrzejew
skie obniżyły się o 50 groszy. 

według płaskorzeźby, umieszczone] na kielichu 
Dąbrówki. 

43 tysiące złotych 
za stary stół 

Siedziba lorda majora Londynu Man« 
sion House, jest obecnie 

eruntownie odnawiana, 
gdy* stare mury uroziły zawaleniem. — 
Na odnowienie owego pałacu przezna
czyło miasto Londyn niezła sumkę 57 
tysięcy F U N T Ó W (2 i pół miljona złotych). 

W czasie odnawiania jrmachu wvrzu 
cano też niepotrzebne i zużyte meble. 

W kuchni pałacowej stał kulawy I 
zniszczony stół, który postanowiono spa 
lić. 

Zawezwany do robót w charakterze 
eksperta kustosz J E D N E R O z muzeów lon
dyńskich, zobaczył przypadkiem ów 
..Uraf i orzekł, że jest to stół, pamięta
jący E P O K Ę Karola II i że posiada war
tość tysiąca hintóur. t L dS4 h i t i j c a zJa-
F Y C H . 



[6 \mi poo zona s n u . 
Zemsta uwiedz ionej studentki . 

Parvź jest miastem, które możnaby 
nazwać słusznie wieżą Babel narodów 
Jak ćmv do świat ła, zbiegają się do Vi i 
le Lumiere przedstawiciele wszystkich 
narodowości : ludzie biali, czerwoni , żół-

brunatni i czarni... 
Dowodem tego, że ta różnokoloro-

wość me przeszkadza wzajemnemu zbl i 
żaniu się. jest fakt następujący: 

Między studentem uniwersytetu, pa-
ryżaninem Karolem Belotem. a jego eg
zotyczną koleżanką, Chinką Asit i Metu-
ra. nawiązał się stosunek 

bardzo in tymny. 
Co prawda — paryżanin nie trakto

wał tej miłostki serjo. a ku Chince po
ciągnął go ty lko urok egzotyczności. — 
Trochę inaczej t raktowała tę sprawę 
łó ł toskóra piękność, która zakochała się 
tiamiętnie w przystojnym Francuzie. 

A gdy pewnego dnia student zaręczył 
sie z córka bogatego przemysłowca pa
ryskiego i oświadczył Chince, że musi 
t nią zerwać — 

nastąpiła katastrofa. 
Dziewczyna przyjęła tę druzgocącą 

wiadomość z pozornym spokojem. Nie 
uczyniła zdrajcy najmniejszego wyrzu
tu i z kamiennym spokojem pozwoli ła 
mu odejść. Ale pod zaskrzeplą lawa tej 
pozornej rezygnacji wrzał istny wulkan 
uczuć najgwałtowniejszych. 

Nadszedł dzień ślubu. Państwo mło
dzi no zawarciu w merostwie ślubu cy
wilnego, udali się do kościoła celem po
U C Z E N I A się 

węzłem kościelnym. 
W chwi l i , gdy liczni znajomi i k rew

ni składali życzenia nowożeńcom, zbli 
żyła się ku panu młodemu lakaś szczup
ła 1 nikła postać kobieca. Jeden szybki 
ruch, a zdradziecki paryżanin 

runął na ziemię 
bez życia ugodzony sztyletem w serce. 

Morderczynię aresztowano w chwi l i , 
gdy wybiegłszy z kościoła, chciała się 
rzucić nod koła przejeżdżającego właś
nie samochodu. 

Afera ta wywo ła ła w Paryżu wielk ie 

SERWISY STOŁOWE Z BAWEŁNY. 
W y n a l a z e k A n g l i k a . 

Pewnemu angielskiemu wynalazcy 
udało się wytworzyć z bawełny fabrykat 
nadający się specjalnie 

do wyrobu talerzy, 
półmisków, ;ak wogóle wszelkich przed
miotów, dotąd używanych ty lko z poree-
lany i fajansu, które łatwo się tłuką i ni-

samobójstwa popadła znowu w spokój | szcza. Serwisy z porcelany mają poza 
i oczekuje bez śladu najlżejszego wzru- iswą trwałością, jeszcze i tę zaletę, że są 
sypn ia roznrawy sadowej. 'nadzwyczaj lekkie i wygodne w użyciu. 

młoda przepłaciła tragiczną śmierć uko 
chanego poważnym kryzysem nerwo 
wym. Chinka zaś po nieudanej próba i 

APARAT IfflOli? W 
Przerażeni mieszkańcy amerykańskiego 

miasteczka. 
Miejscowość Lewisvil1e w stanie Ar-

kanzas żyje w ogromnem podnieceniu '• 
powodu częstych wypadków le.tar^icz-
nego snu. 

Zwierzenia nadwornego fryzjera królowej Anglii. 

ne fryzury 
na głowach angielskich arystokratek. 

Fryzjer dworu angielskiego, p Pail-
lard, twierdzić może z pewnem uzasad
nieniem, że w liteialnem słowa znacze
niu niejednokrotnie 

„zmywał głową" 
najwybitniejszym członkom angielskiej 
rodziny królewskiej. Jako rodowity Fran 
cuz i bystry od urodzenia obserwator, 

tu. W Ameryce kobiety będąc w mniej
szości, uzyskały przewagę Zdaniem mo-
jem, duchowa emancypacja kobiety ma 
źródło swoje w Ameryce i krajach kolo
nialnych, gdzie dyktować mogły swoje 
żądania. 

„Przewrót w tej dziedzinie zaznaczył 
się w Anglj i w okresie przedwojennym 

po trzydziestu pięciu latach pobytu w W epoce wiktoriańskiej pomiędzy slera 
stolicy Anglji. obcując niezwykle częsio 
ze swojemi dostoinemi kl ientkami, na
brał wprawy, wyczuwając najlżejsze 

mi arystokratycznemi a ludowemi ist 
niała przepaść Zacierała się stonniowo 
przez równouprawnienie kobiety W cza 

zówki z krótk ich fragmentów rozmów, ia 
kie z niemi prowadził. 

Stanowisko rzekomo niezależne, ja
kie zajmują kobiety angielskie w życiu 
towarzyskiem i spolecznem, — utizymu-
je p. Pail lard, który pomimo sześćdzie
siątki zachował 

młodzieńczość mchów i postaci, 
— częstokroć budziło podziw, ponieważ 
świadczyło o ich samodzielności. Zasad
niczo jednak u schyłku zeszłego stulecia 
kobiety angielskie każdego wieku były 
ty lko objektem w rękach męża, lego wy 
łączna własnością Zadaniem ich bvlo po 
słuszeństwo wobec małżonka pod pozo
rem panowania nad nim. Epokowy roz
wój Ameryk i , gdzie kobieta dzięki tru
dnym tamtejszym warunkom stała się 
współpracowniczką i towarzyszką męża, I 
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wrażenie, zwłaszcza, że biedna panna stamtąd przyniosła nagłą falę przewro 
-:-o-:-

Gehenna małe] modelki. 
W poszukiwaniu uczciwego zarobku. 

zmiany ich umysłowości i czerpiąc wska rsach dawniejszych dziewczęta aneielskie 
uczęszczały do specjalnych szkół, któ-
ivch celem było głównie ogólne towarzy 
skie wykształcenie, lecz nie przygotowa
nie do dalszych studiów w dziedzinie lite 
ratury, nauki i techniki. 

Chodziło ty lko o to. by kobieta nau
czyła się przyjmować i bawić gości a w 
domu swym nie odgrywała wybitniejszej 
rol i . 

Z chwilą przewrotu stało się inaczej. 
Różnice zaznaczyły się w każdym za
kresie, 

nawet w dziedzinie mody. 
Dawniej modele sukien sprowadzano tyl 
ko dla arystokratek i było zawsze spra 
w ą bardzo przykra, jeżeli która z part zc 
sfer mieszczańskich przez „zdradę" K r a w 
ca uzyskać zdołała toaletę podobną do 
tej, którą nosiła księżna Y. 

Wojna radykalnie dokonała dzieła 
przewrotu. Narówni ze strojami specjal
nym przywilejem arystokratek były pew 
ne uczesanie. Niemóglbym się w daw

nych czasach ośmielić uczesać żonę kup 
ca tak, jak czesałem księżnę, jakkolwiek 
obie miały 

jednakowo piękne włosy. 
W okresie wojny kobiety zarobkujące za 
częły nosić krótkie włosy, by nie prze
szkadzały im przy za'ęciu i nie z a j n i o w a 
łv za wiele czasu przy rannej toalecie 
Był to pierwszy krok do umężczyżnienia 
kobiety, które odniedawna zacierać się 
poczyna^ 

Lepsi fryzjerzy w okresie wojny znaj 
dowali się w arniji czynnej, a ich za
stępcy nie potrafi l i stworzyć ładnego 
uczesania z krótkich włosów Po wojnie 
dopiero braki te zostały wyrównane i na 
wet z ostrzyżonych włosów Ibobbed 
hair) umiano wykombinować arcydzieła 
uczesania, uwydatniające rysy twarzy. 

Praca, ubranie i uczesanie ujcdno«taj 
niły się we wszystkich sferach i dziś 
członkinie dworu królewskiego uczesa
ne są, 

jak wszystkie inne kobiety. 
Umężczvżnienie kobiety które stara

no się podkreślać zewnętrznie, pozosta
ło w Anglji oozorem tylko Poimmo to 
uległości kobiety zakreślono granice, 
jak tutaj powiadają: l inii . ..Dziś zaś na
wet świadome naśladowanie wszystkich 
mę: 
t a k 

;kich właściwości i upodobań które 
baw ; t o Angielki, zostało powstrzy

mane. „Propaganda umężczyżnienia ko
biety tutaj uległa zupełnemu bankruc
twu. 

:o: 1 

Przed ki lku tygodniami W 
grzebu Wil l iama Smitha usł 
gle podejrzane 

szmery w trumnie. 
Początkowo wszyscy ob© 

gli sie w przerażeniu. Dopi' 
chwilach wezwano lekarza, 
wieka t rumny, ukazała się zsl 
sznie wykrzyw iona twarz I 
warte oczy z wyrazem bczW 
przestrachu Lekarz poznał nat 
że mister Smith został złożony 
nv w letargu i dopiero w truin* 
wskutek uduszenia. Drugi » V 
kończył się szczęśliwiej, ponifl 
komy nieboszczyk obudził sic ^ 
przebierania go 

w szaty śmiertelne-
Wypadk i te w y w o ł a ł y ta' 

żenię, że mieszkańcy Lewis* 
się wszelkiemi sposobami za! 
bie szybką pomoc w razie. r d 
złożeni do grobu w śnie letar, 

Zamożni przeprowadzała 
grobów połączenia telefonie 
każą sobie wkładać zwyk łe 

Niezwykłe podniecenie 
mieście w sobotę do szczytów 
pogrzebano niejakiego G.)rdojl 
na który kazał sobie zauist l 
trumnie aparat telefoniczny, i 
Browna została o godzinie 1 W 
alarmowana przeciągłym 

dzwonkiem telefonu-
Kiedy syn Browna podszedł 

i mu, usłyszał ty lko jedno sło<s| 
tujcie..." 

S łowo to wypowiedziano sfll 
zduszonym głosem. NadbiedT 
otwar to grób ale B r o w - urn* 
r--*>,vde z braku powietrza. 

T e a t r K e w P 

„Dn&ry Wie j 
u l . K o p e r n l i t a lft. 
do|«rd tr.mwaiami 5. 

H s l i I d n i n a s t ę p n y 

• ODKCIA Z « , * A 
18 28 182 4 8 1 
PIOTRKOWSKA 11 
• DAKIOJ < lego 

Jod l iny 1 < 
W a r u n k i 

REN U M E R A ' 
eramem guni 
Ch." . 
NOST.nit do i 

dci* 1 si\ Ł 

r a t a s a m i c 
CZTOWĄ wynos 

7 mi. k w a r t 
c luiiitrata za 
rtykuly nade-, 
*x>rar)um itw< 

WIRnt.-itrryrh » 

NO 

przededniu ro 

Wielk 

Model rakiety międzyplanetarnej. 

panowało zacleka-
odbędzię się sensa-

Na sal) sądowej 
wlenie Za chwi lę 
cyjna sprawa. 

Owa sensacja, to w tstode bardzo 
na la i bardzo smutna htetorja. 

Drobny okruch powszednich trage-
dyj wMkiego miasta.... Oskarżona była 
modelką w jednym z wielk ich magazy
nów Berllna-

Przez cały dzień przechadzała się 
powol i po puszystych dywanach salonu 
mód, demonstrując 

piękne strole, 
które nigdy nie miały być Jej własno
ścią I wzbudzając piękną figurą zazdro
ści bogatych dam. k tó rym sama tak bar
dzo zazdrościła... 

Marzeniem małej modelki by ło mleć 
własny dom. męża. dziecko. 

Gdy mówi ła o tern koleżankom, w y 
śmiewały ją : 

— To nie dla nas. modelek... My , obie 
rając nasz zawód musimy zrezygnować 

z rodzinnego życia • 
raz na zawsze... 

JV ... modelka w ie rzy ła niemądrej 
l&> aninie I by ła coraz bardziej przy
pnę!) iona. 

— Najlepl«j. poszukaj sobie Jakiegoś 
bogatego przyjaciela — radziły przyja
ciółki-

Z jawi ł się tak t B y ł gobaty I stary. 
„A le Ja nie mogłam... nie mogłam" .. 

mówi ła z płaczem na sprawie modelka-
Postanowiła rzucić swoje zajęc'e. po 

s-zukując sobie innego zawodu „uczci
wego". 

A l * cóż? Łatwo Jest rzucić pracę, 
trudno nową znaleźć I przyszło to, co 
zwyk le . 

Nędza, zimno- głód-
B I E D N A , zmęczona walką i głodem 

dziewczyna przechodziła koło restaura
cj i , uderzył ją 

zapach potraw. 
Weszła, wyglądała dość porządnie w 
l ichym paltociku Nic dziwnego! Miała 
przecież szyk. nabyty w wielk im maga
zynie! 

Zjadła obiad, ale nie mkała czem za
płacić... 

Sąd Ją uniewinnił. 
Czy na dalszej drodze życia znajdzie 

szczęście rodzinne, dla którego tyle po
święć tła? 

Grul 
|Łuck, 10. 1. 

ieczeństwa 
dować cent 
psj partji Zai 

Początek przedit. 8 1 I" j 
W soboty, niedz. i Św. 6.8". 

Amerykański model rakiety międzyplanetarne), skonstruowany według ostatnich wymagań 
techniki. 

I GO QHH (I 
W i e c z o r n e r o z r y w k i 

Potęga głupoty ludzkiej. 
Lekarstwa algierskiego znachora. 

Wśród znacznej ilości mieszkańców | Gdy policja wtargnęła do „gabinetu 
Paryża Koran uchodzi za doskonałego za i lekarskiego" Belkacena, zastała go wła-

Zgliszcza sterożytnego zamku. 

stępce porad dzisiejszego, nowoczesne
go lekarza... Można się było o tem prze
konać podczas pewnej 

rozprawy sądowej, 
która niedawno odbyła się w Paryżu. 

Niedawno dowiedziała się policja, i e 
pewien Algierczyk, nazwiskiem AdaU 
Belkacen, przyjmował w tylnym pokoi
ku małej kawiarenki wielu Arabów któ 
rzy zasięgali u niego porad lekarskich. 
Ale na tem nie koniec... Okazało się, że 
także wielu białych w Paryżu dowiedzia 
ło się o tym „naturalnym" lekarzu i zbic 
gało l ię do niego tłumnie w nadziei że 
len cudotwórca przywróci im zdrowie... 

śnie przy sporządzaniu lekarstw według 
nakazów Koranu. Mieszał on rozmaite, 
cudowne mikstury z miodu, szafranu, pie 
przu, czosnku i witr jolu miedzi... Przed 
niw leżał rozwarty Koran, a „ lekarz" 
izerpał zeń swa 

wiedzę medyczną... 
Należy dodać, iż Adali Belkacen pobie
rał za poradę najmniej 100, a nieraz na
wet 600 i 1000 franków. 

Algierski lekarz powędrował do wi^ 
zienia, co serca jego pacjentów przepeł
niło ogromnym żalem... Zadziwiająca zai 
sle jest potęgą głupoty ludzkiejl 

Teatr Miejski: — ósma tona Sjiw 
l e a t i Kameralnyr — Dobra wróżka-
Teatr Popularny: — Zarząd prz: 
Dobry Wieczór: — Wiwat ZaikoipaflH 
Wesoły kącik Astroff I Bawmy sic f l 

Ich " I , U . - / wiei / wilec. 
Apollo: — Miłość kozaka. 
Bajka: — Podał- świata. 
Caslno: — Skąd niema powrotu. 
Corso: — I. Kac z Pragi. lt. Ponad 
Capitol: — Parada miłości. 
Czary : — W stepach Arizony. 
I.una: - .lanko muzykant. 
Grand Kino: — Glos serca. 
Mimoza: — Tragedia kochanków. 

Jełma, Łucka, 
psztowano 
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Odeon: — Pat I Patachozi w Lunal* 

Spodnie łatwowiernego Anglika. 
Przedh storyczna część stroju. 

Starożytny zamek Werlen, położony nad | ceneutt zbiorami ze awego tysiącletniego Istnie-
Salzburgiem, spłonął doszczętnie wraz z bez-1 nia. (F ) 

Na jednej z ulic Paryża znajduje się | 
sklep ze starożytnościami, należący do | 
niejakiego pana Collard, który sprzedaje 
hurtownie i detalicznie wszelkie towary 
pachnące potopem, epoką kamienia i 
średniowieczem. 

Niedawno odwiedził p. Collarda pe
wien Anglik i zakupił rzecz arcyciekawą 
jak na dzisiejsze czasyr 

spodnie Faraona 
za sumę 180 funtów szterlingów, czyli 
około 7000 zł. 

Ucieszony niebywałą okazją Anglik 
raz jeszcze obejrzał wspaniałe hierogli
fy na obu nogawkach królewskich spo
dni i z tr iumfem powrócił do swei ojczy
zny. 

Oświatowy: — Dla dorósł. VarleW 
Trzymajcie Iwa. 

Palące: — Bez serca — bez duszf 
Przedwlośn'e: — Moralność pani 
Rai: — I. Żółta kontrabanda, II 
Azja. 
Resursa: — Ostatnia kompamtfa. 
Splendld: - Na Sybir. 
Klmo-Teatr „Stylowy": — Nlbelunłl 
Spółdzielnia: - Kwiat Wschodu. 
Wodewi l : — MHość Hiszpanki. 
Zachęta: — Powrót z nlewoiL 

.1 

Py radca legać 
W kierownik o 

spraw zagra 
Treviranusa, i 

mlecki 

WINSZUJEMY: * ° * N t t O B R 

Tu jednak czekało go rozczarowanie. 
Uczony, któremu pokazano owa przed 

historyczną część stroju, oświadczył, że 
są one z najczystszej wełny, której za 
czasów Faraona nie znano, i że niebies
ka ich barwa jest również produktem no 
wej epoki. 

Niefortunny mecenas starożytności za 
skarżył sprytnego pana Collarda, który 
twierdzi ł , że padł ofiarą omyłki , gcyż 
spodnie te nie należały do Faraona, lecz 
do... Napoleona 1. 

Angielski gentleman zrezygnował jed 
nak z kupna spodni wielkich ludzi i zaźą 
dał zwrotu pieniędzy. 

1-5 • 

Jutro: Marcelemu-
Wschód słońca 7.38. 
Zachód - 3.52. 
Długość dnia 8.12. 
Przyby ło dnia 0.28. 
^^dzień 3. 
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Sensacyjne występy trupf ,jJ 
" . * **• „i I 

W barwn I J r .w | l P- * M 

Bawmy stera?* 
I udzielam plerwsior i«any« h

 t 

iławskich I Zotją T ikarsiraj^. 

Począt.k przedstawień '•• '"i J, 
W »OBO»R, niedziele i świ« l» 
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' a f e r i a k i i * ndruiwiadai Roman Furmańska-Redaktor nacze lna: 'ranciszek ProbsU ( j . bito na własnej naszynie rotacyjnej 
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